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MANIFESTACJA POTĘGI i JEDNOŚCI 


obozu postępu, socjalizmu i pokoju 
Tow. Franciszek Jóźwiak-Witold o radosnej uroczystości obchodu 


10 rocznicy urodzin Generalissimusa Stalina w Moskwie 


N WARSZAWA (PAP). Przewodniczący delegacji polskiej na uroczy- 
stości obchodu 70 rocznicy urodzin G eneralissimusa Józefa Stalina w Mo- 
skwie — tow. generał Jóźwiak - Witold, członek Rady Państwa i Biura 
Politycznego KC PZPR, po powrocie do kraju podzielił się wrażeniami 


x uroczystości w Moskwie, 


„W dniu 70 rocznicy urodzin Jó- 
zefa Stalina — powiedział tow. ge- 
nerał Jóźwiak = Witold — jak nigdy 
dotąd jasno i wyraźnie zarysowała 
się wielkość, rozkwit, niezwyciężo- 


Wielka manifestacja 


zwolenników pokoju 
w Londynie 

LONDYN (PAP) — Brytyjski Ko- 
mitet Obrońców Pokoju rozesłał do 
działaczy michu zawodowego, spół- 
dzielców i organizacji młodzieżo- 
wych odezwę, w której wzywa do ma- 
sowego udziału w kampanii w obro- 
nie pokoju w nadchodzącym roku. 

W dniu 8 stycznia w Hyde Parku 
w Londynie, odbędzie się wielka ma- 


nifestacja zwolenników pokoju. U- 
dział w manifestacji zapowiedzieli 
liczni przedstawiciełe postępowych 


organizacji brytyjskich. 
, Na wiecu będzie przewodniczył po- 
seł do Izby Gmin, Lester Hutchinson. 


Obrady rumuńskiego 


Zgromadzenia Narodowego 


BUKARESZT (PAP) Rozpoczęła 
się śesja Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego. Na obrady przybyli 
wszyscy członkowie rządu z premie 
rem Grozą na czele i członkowie kor 
pusu dyplomatycznego. 

Otwarcia sesji dokonał przewodni 
czący prezydium Wielkiego Zgro- 
madzenia Narodowego prof. Parhon. 


21 wsi zelektryfikowano 
'na;Dolnym Śląsku 
" WROCŁAW (PAP). Załoga pra- 
cownicza Zjednoczeia Energety- 
czrtięgo okregu dolnośląskiego, w 
ramach czynu Dni Stalinowskich, 
zelektryfikowała 21 gromad w po- 
wiatach: Milicz, Trzebnica, Oleśni- 
ca, Sroda Śląska, Wroclaw i Brzeg. 


Znowu tragiczna śmierć 
górnika polskiego 


we Francji 


PARYŻ (PAP). Na skutek zawa 
lenia się pokładu w szybie Agache 
w Deuain (Nord) zasypany został 
polski górnik — Bolesław Zimny. 

Po półgodzinnej akcji ratunko- 
wej ciało górnika zostało odnale- 
zione, 


Robotnicy-racjonalizatorzy 
w Złotoryi 


Dwaj robotnicy Zjednoczonych Za- 
kładów, Przemysłu Kapelusznaiczego 
w Złotoryi ob. Józef Bryła — maszy: 
nista turbinowy i ob. Henryk: Don- 
dziłow — ślusarz, pragnąc uspraw* 
nić.pracę kotłowni zakładów, odda- 
lonych znacznie od składów węgla, 
skonstruowali z przeznaczonych na 
złom części maszyn kolejkę wąsko- 
torówą, która dowozi węgiel do ko- 
tłowni. « 

Dzieki pomysłowi i jego realizacji 
uzyskano bardzo zńaczne udogodnie- 
nie w dostawie węgla i oszczędności 
ra kosztach transportu, wynoszące 
łącznie około 800 tys. zł rocznie, 

Obu racjonalizatorom przyznano 
wysokie premie pieniężne. | 


Przedsiębiorstwo przeładunkowe 


dla małych portów 


WARSZAWA (PAP). — Z dniem 
1 stycznia 1950 r. zostanie urucho- 
mione Państwowe Przedsiębiorstwo 
Przeładunkowe dla małych portów 
morskich z siedzibą centrali w Słup- 
sku, 2 

Przedmiotem działalności Państwo- 
wego Przedsiębiorstwa - Przeładunko- 
wego będzie wykonywanie usług 
portowych w zakresie przeładunku i 
magazynowania towarów oraz cumow 
nictwa w Ustce, Darlowie i Koło- 
brzegu, gdzie mieścić się będą od: 
działy teco przedsiebiorstwa 


na potęga sił postępu, wolności, so- 
cjalizmu i pokoju, sił którym przewo 
dzi JÓZEF STALIN. 

Dzień 21 grudnia w Moskwie był 
manifestacją potęgi j jedności obózu 
pokoju i postępu. 

Widzieliśmy to, my delegaci pol- 
scy, którzy osobiście uczestniczyliś- 
my tego wielkiego dnia w rados- 
nych uroczystościach. 


nas miała po Taz pierwszy zobaszyć 
Towarzysza Stalina i powiedzieć mu 
o swym oddaniu sprawie klasy ro- 
botniczej, sprawie socjalizmu, spra- 
wie pokoju światowego. 

Nie sposób opowiedzieć, jak ser- 
decznie przyjmowali nas nasi bracia 
radzieccy. 


Uczyliśmy się od 
bratniej WKP (b) 
— troski o człowieka 


W czasie podróży i pobytu w Mo- 
skwie uczyliśmy się od bratniej 
WKP(b) tak zwykłych. zdawałoby się 
i prostych rzeczy, jak TROSKA O 
CZŁOWIEKA. Wszędzie napotykaliś 
my na braterską pomoc, wszędzie 
witała nas SERDECZNA I BRATER 
SKA DŁOŃ TOWARZYSZY RA- 
DZIECKICH, ; 

Wieczorem 21 grudnia br. — kon- 


dział w wielkiej uroczystości ku czci 
Towarzysza Stalina. 

Fakt. że u boku Stalina siedzieli 
MAO- TSE - TUNG, wódz zwycięs- 
kiej rewolucji chińskiej. DOLORES 
IBARRURI, sekretarz Komunistycz 
nej Partii Hiszpanii, PALMIRO TO- 
GLŁIATTI sekretarz Komunistycz- 
nej Partii Włoch,. MARTEL — czło- 
nek KC Komunistycznej Partii Fran 
Partii 


cjalistycznej Jedności Nie- 


Jechaliśmy wszyscy przepojeni nie 
opisanym wzruszeniem. Większość z 


tynuuje tow. Witold — wzięliśmy v= 


cji, ULBRICHT — członek KC So- 


miec i wszyscy inni delega- 
ci — był symbolem jednoczenia się 
wokół Związku Radzieckiego, wokół 
WKP(b), wokół Stalina — światowe- 
go proletariatu, wszystkich sił wal- 
czących o trwały pokój i postęp, 
Różne języki — 

. » 

jedna treść 

Przedstawiciele różnych narodów 
mówili w różnych językach, ale 
treść ich przemówień była jedna. 
Wyrażała ona nieugiętą wolę walki 
o urzeczywistnienie wielkich idei 
Marksa - Engelsa - Lenina . Stalina, 
najgłębsze przekonanie, że pod sztan 
darem Lenina - Stalina proletariat 
światowy zwycięży. 

W dniu 21 grudnia w Moskwie u- 
stami swych przedstawicieli wyra- 
żały swoją: miłość. przywiązanie i 
wdzięczność dla Józefa Stalina — 
Wodza i Nauczyciela, wielomiliono- 
we masy pracujące krajów demokra 
cji ludowej, krajów zmarshallizowa= 
nej Europy, krajów kolonialnych i 
półkolonialnych. 

Chodziło się po Moskwie świątecz 
nej. promieniującej wielką radością. 
Widziało się tysiące twarzy różnych 
narodowości. słyszało się różne języ- 
ki — byli to posłowie milionów 
prostych ludzi zjednoczonych w 
wielkiej  manifestacjj na cześć 
Stalina — największego budownicze 
go socjalizmu, pogromcy faszyzmu 
hitlerowskiego, zwycięskiego wodza 
postępu i pokoju. Składając hołd Jó- 
zełowi Stalinowi posteępowa [ndzkość 
składała hołd idej Marksa . Engel- 
sa-Lenina-Stalina, Sprawie postę- 
pu, wolności i pokoju. 

W zwycięskim 
rytmie pracy 
Narody radzieckie świętowały 70 
rocznicę urodzin Józefa Stalina pod 
hasłem wzmożonej wydajności pra- 
cy, przedterminowego wykonania pla 
nów, Ten sposób uczczenia dnia uro- 
dzin wodza narodów radzieckich i 
wszystkich ludzi pracy— Stalina — 
to przykład socjalistycznego stylu 


życia ludzi radzieckich, to wyraże- 
nie swojej miłości do wodza i na- 
uczyciela, Wielkiego Stalina, w zwy 
cięskim rytmie pracy. 

22 grudnia rb. odbyło się uroczy- 
ste. przekazanie podarków, jakie na- 
sza delegacja przywiozła od spole- 
czeństwa polskiego dla Józefa 
Stalina, Podarki te kunsztowne i 
wzruszające Swą prostotą — owoce 
pracy rąk robotników i artystów, 
chłopów i dzieci miały swoją wymo 
wę: tętniły w nich serca ludzi wal- 
czących pod sztandarami Lenina — 
Stalina o lepszy świat. 

Tego samego dnia odbyło się na 
Kremlu uroczyste przyjęcie na cześć 
delegacji przybyłych do Moskwy. De 
legacja nasza ze szczególnym wzru- 
szeniem przyjęła słowa pozdrowie- 
nia Towarzysza Stalina dła narodu 
polskiego i jego kierownika Towa- 
rzysza Bieruta, 

Dzień urodzin Wielkiego Stalina 
— kończy rozmówca — przyjaciela 
i kontynuatora dzieła Lenina, 
DZIEN WIELKIEGO STALINA, LE- 
NINA DNIA DZISIEJSZEGO, BYŁ 
DNIEM TRIUMFU IDEI LENI- | 
NIZMU. 


nujących w Hiszpanii, 


„Demokracja“ 


kata Franco 


Depesze gratulacyjne 
dia Towarzysza Stalina 


napływają nieustannie do Moskwy 


MOSKWA (PAP) Prasa moskiewska 
zamieszcza dalszy ciąg listy orga- 
nizacji radzieckich i zagranicznych, 
które nadesłały depesze gratulacyjne 
z okazji 70 rocznicy urodzin Genera- 
lissimusa Stalina. 

M. in. depesze nadesłali: 

KC Komunistycznej Partii Al- 
geru, Urugwaju, organizacje de- 
mokratyczne stanu Wiktoria w 
Australii, Ohio i Alabama w Sta- 
naeh Zjednoczonych, Miasta Slo- 
gena w Norwegii, komunistyczne 
organizacje Neapolu, Lancashire, 
Chestershire'u, Bawarii, Związek 


Młodzieży Vietnamu, Związek Re- 
publikańskiej Młodzieży Francji 
Mongolski Rewolucyjny Związek 
Młodzieży, Związek Młodzieży Pra 
cującej Rumunii, Ludowy Związek 
Młodzieży Węgierskiej, Wolna 
Młodzież Wiednia, Komitet Wy- 
konawczy Międzynarodowego Zw. 
Studentów, Federacja Włoskich 
Robotników Transportu, Zrzesze- 
nie Pisarzy i Malarzy Chin oraz 
przedstawiciele różnych politycz- 
nych organizacji murzyńskich, a 
wśród nich Paul Robeson. 


Plebania w Gniewczynie - haza handy NSZ 


Dwóch proboszczy, wikary, kościelny i grabarz — 
członkowie szajki terrorystyczno-dywersyjnej „Mewa“ 


przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Rzeszowie 


Rzeszów (PAP) — W dnia 28 bm. 
przed Rejonowym Sądem Wojskowym 
w Rzeszowie rozpoczął się proces o- 
skarżonych o udzielanie pomocy ban- 
dom dywersyjno-terrorystycznym:. Na 
ławie oskarżonych zasiadają: WOJ- 
CIECH LORENC proboszcz z 
Trynczy (pow. przeworski), STA- 
NISŁAW  KUŁAK — proboszcz z 
Gniewczyny Łańcuckiej oraz SBA- 
NISŁAW ZUB — wikary z Gniew- 
czyny, FRANCISZEK JAKUBIEC — 


Francja w obliczu przesilenia rządowego 


Burzliwa dyskusja w Zgromadzeniu Narodowym 
Zmechanizowana większość zatwierdza zamaskowany budżet wojskowy 


PARYŻ (PAP) — W francuskim 
Zgromadzeniu Narodowym toczy się 
od kilku dni burzliwa dyskusja nad 
wniesionym przez rząd projektem 
budżetu państwowego. 

O trudnej pozycji gabinetu Bidault 
świadczy fakt, że niektóre z artyku- 
łów preliminarza budżetowego zo- 
stały przegłosowane zaledwie więk- 
szością paru głosów. 

W trakcie dyskusji nad wydatka- 
mi na cele wojskowe, posłowie ko- 
munistyczni złożyli szereg konstruk- 
tywnych propozycji, które mecha- 
niczna większość systematycznie od- 
rzucała, 

Poseł “Villon złożył wniosek o 
zmniejszenie wydatków wojskowych 
o 200 miliardów franków. Poseł Gi- 
raldot zaproponował redukcję wy- 
datków na wojnę w Vietnamie ze 127 
miliardów do 2 miliardów, przewie 
dzianych na koszty powrotu do Fran 
cji korpusu ekspedycyjnego. 


OOOO AK. 


Poseł z ramienia unii republika- 
nów postępowych — Rivet, wystąpił 
z wnioskiem  obcięcia kredytów na 
wojnę w Vietnamie o 5 miliardów, 
stwierdzając, że propozycja ta umoż- 
liwiłaby Zgromadzeniu Narodowemu 
wypowiedzenia się przeciw wojnie w 
Indochinach. 

Poseł Christofol domagał się po- 
ważnej redukcji budżetu tzw. „gwar- 
dii ruchomej“. Wydatki na tę „gwar- 
dię* stanowią w istocie zamaskowa- 
ną część budżetu wojskowego. Chri- 
stofol podkreślił przy tym, że „gwar 
dia ruchoma“ używana jest przez 
rzad nie do walki z bandytyzmem, 
lecz do represji wobec ruchu robotni- 
czego i demokratycznego. 

posłowie komunistyczni zwrócili 
uwagę, że wydatki na cele wojskowe 
wynoszą faktycznie nie 420 miliar- 
dów franków, jak przewidziano w 
budżecie, lecz ponad- 600 miliardów, 
jeśli się uwzględni wydatki, zamas- 


KOMUNIKAT 


W dniu 3 stycznia 1950 r. o godz. 17.00 odbędzie się w Komitecie 
Łódzkim PZPR. ul. Sienkiewicza Nr 49a plenarne posiedzenie Łódzkiej” 
Komisji Szkoleniowej z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie przewodniczących dzielnicowych Komisji Szkolenio- 

wych o pracy szkół wieczorowych, 

2) Sprawozdanie kierowników 1 „działów Propagandy K.D. o wyni- 

kach pracy kursów partyjnych I-go stopnia. 

3) Sprawozdanie kierowników Wydz. Propagandy K.D. o pracy kółek 

samokształceniowych studiujących życiorys Towarzysza Stalina. 


4) Wytyczne dalszej pracy. 


W posiedzeniu obowiązani są wziąć udział oprócz członków Łódzkiej 


Komisji Szkoleniowej członkowie 


prezydiów dzielnicowych Komisji Szko: 


Jeniowych, kierownicy i instruktorzy Wydz. Propagandy oraz kierownicy 


Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 


i wykładowcy wieczorowych szkół politycznych. 
Pia 


Wydział Propagandy Kultury i Oświaty 


Komitetu Łódzkiego 


kowane w budżecie cywilnym. 

Zgromadzenie uchwaliło mecha- 
niczną większościa głosów wysokość 
wydatków na cele wojskowe, zgodnie 
z propozycją rządową. 

Dyskusja nad innymi artykułami 
preliminarza budżetowego trwa. W 
kołach politycznych podkreśla się, iż 
rząd — dla wywarcia nacisku na de- 
putowanych — zamierza w toku dal- 
szej debaty postawić kwestię zaula- 
nia, 


kościelny z Trynczy i STANISŁAW 
NIEMIEC — grabarz z Gniewczyny: 
oraz jako szósty STANISŁAW 
TYTUŁA. Wszyscy oskarżeni są o 
współpracę z NSZ-owską banda „Me- 
wa“, 


W odczytanym na rozprawie akcie 
oskarżenia prokurator. wojskowy 
stwierdza m. in., że wiosną 1945 r. 
oskarżony ks. Wojciech Lorenc aa- 
wiązał kontaxt organizacyjny z do- 
wódcą bandy dywersyjno-terrorystycz 
nej „Mewa“ i udzielał tej bandzie 
wielokrotnie pomocy. Za „przykła- 
dem“ jego poszli ks. Stanisław Ku- 
łak, proboszcz parafii Gniewczyna 
Łańcucka i jego wikariusz — ks. Sta 
nisław Zub. Ks. Zub należał w czasie 
okupacji do AK, a po wyzwoleniu w 
dalszym ciągu utrzymywał nielegal- 
ny kontakt organizacyjny, kolportu- 
jac prasę antyludową. Od jesieni 
1944 r, ks. Zub pozostawał w ścisłym 
kontakcie z przywódcą bandy, Janem 
Tothem (pseudonim „Mewa*%) i zo- 
stał kapelanem jego bandy, o czym 
powiadomił swego przełożonego, ks. 
Kułaka. Od tej pory plebania w 
Gniewczynie stała się bazą bandy 
NSZ. 


Jaką kapelan bandy ks. Zub o- 
debrał od uzbrojonych bandytów 
przysięgę, następnie zaś odpra- 


wił dla nich "specjalną mszę, w 
czasie której wygłosił kazanie 
podburzające do walki z ustrojem 
i władzami Polski Ludowej. 


Oskarżony ks. Kułak zezwolił 
na przechowywanie w śŚpichlerzu 
na plebanii zrabowanych przez 
bandę rzeczy, zużywając część 
ich na własne potrzeby. 

Latem 1945 roku ks. Kułak wy» 
raził zgodę na ukrycie pod ołta- 
rzem kościoła kilkudziesięciu 
sztuk broni. Również ks. Lorenc 
wespół z Jakubcem i członkami 
bandy ukrył w kościele na strychu 
broń, należącą do bandy. Broń tę 
we wrześniu 1946 roku odebrał 
i przekazał z powrotem członkom 
bandy. 


Grabarz parafii Gniewczyna Łań- 
cucka, osk. Stanisław Niemiec w ma 
ju 1945 roku wykopał na cmentarzu 
mogiłę, gdzie była przechowywana 
broń bandy. Stanisław Tytuła oskar=, 
żony jest o odbiór i przewożenie bro- 
ni bandy. Rozprawa trwa. 


Kryzys ekonomiczny dojrzewa w USA 


Ruina farmerów i nędza robotników amerykańskich 


jedynym rezultatem „programów Trumana i Marshalla 


MOSKWA (PAP) Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda zamieszcza arty 
kuł pt.: „Dojrzewanie kryzysu eko- 
nomicznego w Stanach Zjednoczo- 
nych“. 

Autor przypomina, iż prezydent 
Truman w styczniu 1949 r. w swym 
orędziu do Kongresu przedstawił 
„program*, mający zapobiec kryzy- 
sowi. Program ten zawierał szereg 
lekarstw, które miały uratować gv- 
spodarkę USA od  dojrzewajacego 
kryzysu. Jednakże życie okrutnie 
wyśmiało lekarzy gospodarki kapi- 
talistycznej, co więcej, lekarstwa ich 
przyśpieszyły dojrzewanie kryzysu. 

Obalona została „teoria“, zgodnie 
z którą w Stanach Zjednoczonych 
istnieje rzekomo wysoki „poziom ży- 
cia“. Okazało się, że ogromne zyski 
„aonopoli, osiągnięte dzięki niesły- 
chanej eksploatacji klasy robotniczej 
i wzrost cen doprowadziły do obni- 
żenia poziomu życia klasy robotni- 
czej, do ruiny i nędzy farmerów, to 
znaczy do spadku zdolności nabyw= 
czej ludności. 
„Nawet zgodnie 


z umniejszonymi 


danymi oficjalnymi realne płace ro- 
botników w grudniu 1949 roku obni: 
żyły się o 14 proc. w porównaniu ze 
styczniem 1945 roku. Czyste zyski 
farmerów amerykańskich w- pierw- 
szej połowie 1949 roku były już o 11 
proc. niższe, niż w pierwszej połowie 
1948 roku. W 1947 roku 76 procent 
wszystkich rodzin w Stanach Zjedno- 
czonych nie zarabiało na «ninimum 
egzystencji w związku z masowym, 
chronicznym bezrobociem. 

Doznała również fiaska 
o nieograniczonych możliwościach in- 
westycji w gospodarce amerykańskiej 
W rzeczywistości inwestycje kapita- 
łu kurczą się nieustannie, Już w ro- 
ku 1948 budownictwo przemysłowe 
realizowane przez kapitał prywatny, 
zmniejszyło się w porównaniu z 1947 
rokiem o 17 procent, w roku 1949 u- 
legło ono dalszej zniźżce, 

Haniebnie załamał się plan Mar- 
shalla, przy pomocy którego monopo- 
liści amerykańscy sztucznie pozby- 
wają się produkcji, nie mającej zby- 


tu we własnym kraju, Okazało się | doprowadzi je 


„teoria” 


nit. Amerykanom stałych rynków 
zbytu i nie uratował Stanów Zjedno- 
czonych od dojrzewającego kryzysu. 

Począwszy od jesieni 1948 roku — 
pisze dalej „Krasnaja Zwiezda* — 
w Stanach Zjednoczonych narasta 
nowy kryzys gospodarczy. Wskaźnik 
produkcji przemysłowej systematycz- 
nie spada. Od października 1948 roku 
do lipca 1949 roku spadł on z 178 
do 144. 

Amerykańscy pretendenci do pano- 
wania nad światem konkluduje 
„Krasnaja Zwiezda“ —- nusiłulący od- 
grywać rolę nieproszonych opiekunów 
innych narodów, okazali się żałosny- 
mi i bezradnymi bankrutami w swym 
własnym domu. Co więcej, główny 
kraj kapitalizmu — Stany Zjednoczo- 
ne są obecnie źródłem chaosu gospo- 
darczego w całym świecie kapitali- 
stycznym. Dalsza ofensywa Stanów 
Zjednoczonych na zdezorganizowany 
gospodarkę krajów marshallowskich 
do kompletnego kra- 


jednak, że plan Marshalla nie zapew- | chu. 


Str. Z 


_ Ludobójcze metody imperialistów japońskich 


Faszystowsey zbrodniarze stosowali broń bakteriolegiczną przeciw | protestują robotnicy francuscy 
wojskom chińskim i radzieckim 


Generałowie i oficerowie japońscy przed Trybunałem Wojskowym w Chakarowsku 


(Moskwa (PAP). W dalszym ciągu 


nikami formacji nr, 100, zaś oskar- 


przed formacją zadanie doprowadze 


Na rozprawie na żądanie prokura 


Nr 358 


Przeciw prześladowaniom Pelaków 


— współtowarzyszy walki i pracy 


PARYŻ (PAP). Do redakcji „Ga- 
zety Polskiej* nadeszło wiele wzru- 
szających listów od robotników fran 
cuskich, którzy wyrażają swe obu- 
rzenie w związku ż ostatnimi prze= 


y co I my i we m" 
froncie przeciw najeźdźcy 
cwi z nami o odrodzenie Fran 
ej « 
Wiktor Dutemplie z Loms stwier= 


akt oskarżenia stwierdza, że latem | żeni Kikuczi Norimicu i Kurusima | nia hodowli pcheł w toku jednego | tora odczytano specjalną „instrukcję | śladowaniami Polaków przez rząd | gżg w liście: 
1940 r, specjalna ekspedycja formacji | Yudzi byli laborantami w wytwór- | cyklu wytwórczego do 200 kg. Pod |bojową dla grup dywersyjnych”, wy | francuski, Jestem do głębi oburzony 
nr 731 pod wodzą generała Isii wysła | niach Śmiercionośnych bakterii. kierownictwem Kawasimy miesięcz | daną w 1944 r. Yamada przyznaje,| wiktor Haerinck z Billy Montigny niestychanymi 


na została na teren działań wojen- 
nych do Chin Środkowych. S8amolo= 
ty tej formacji dokonały zarażenia 
terytorium chińskiego z powietrza 
przy pomocy zadżumionych pcheł, w 
wyniku czego w rejonie Nimbo wy- 
buchła epidemia dżumy, W 1941 r. 
ekspedycja formacji nr 731 zaraziła 
z samolotów zadżumionymi pchłami 
okolicę miasta Czande. W 1942 r. for 


Akt oskarżenia stwierdza, iż Ya- 
mada Kadzicuka, Takachasi i Sato, 
zajmując kierownicze stanowiska w 
armii japońskiej, kierowali działal- 
nością specjalnych  bakteriologicz- 
nych formacji, które miały za zada- 
nie produkcję broni bakteriologicz- 
nej dla użycia jej w wojnie przeciw 
ZŚRR i innym państwom. Ponadto 
Yamada, Kadzicuka i Takachasi po 


na moc wytwórcza formacji została 
doprowadzona do 300 kg. zarazków 
dżumy, względnie 800 — 900 kg, za* 
razków tyfusu, lub 500 — 700 kz. 
bakterii wąglika albo do 1 tony bak 
terii cholery 


Drugi dzień procesu 


że instrukcje opracowali jego pod- 
władni. 

W toku rozprawy odczytano rów+ 
nież instrukcję, dotyczącą przesłuchi 
wania jeńców wojennych, w której 
zaleca się stosowanie tortur wobec 
przesłuchiwanych. 

Oskarżony Nisi Tosichide opowie- 
dział o masowej produkcji śmiercio- 
nośnych bakterii i o nieludzkich eks 


pisze: „Polaków, którzy tak licznie 
mieszkają w naszym okręgu, znam 
wyjątkowo dobrze. 


Zapoznałem się z ich bohater= 
ską działałnością we zez 
ruchu oporu oraz z ich prac 
walce o podniesienie produkeft 
francuskiej, Poznałem również 
Polaków podczas pobytu w ich 


przeciw naszym współtowarzy* 
szom Polakom. Nie rozumiem, 
jak mogło się to stać po tak bos 
haterskiej postawie, jaką zajęli 
Polacy podczas okupacji, Jestem 
przekonany, że krzywda, wy 
dzim Polakom. zastanie — w {f= 
mię odwiecznej przyjaźmi nam 
ch dwóch narodów — napra- 


à A W drugim dniu procesu — 26 bm. ona,“ 
macja nr 731 dokonała jeszcze jed- | noszą odpowiedzialność za bestial- |__ h perymentach nad żywymi ludźmi, w kraju, gdzie byłem przyjmowa- 
nej takiej operacji w rejonie Chin | skie eksperymenty, w rezultacie któ E geag eg oa A oged których sam brał udział. Nisi zeznał, ny po bratersku, Jestem oburżo Oliviere Debuire z Lens pisze! 


Środkowych: 

Oskarżony Nisi, kierownik sekcji 
szkoleniowej formacji nr 731 zeznał, 
iż jako broni bakteriologicznej prze 
ciw Związkowi Radzieckiemu posta 


najbardziej skutecznej, Już w maju 
1945 r. oskarżony Nisi otrzymał od 
generała Isii specjalne polecenie 


rych zamordowano co najmniej 3 
tysiące ludzi. 

Akt oskarżenia precyzuje też kon 
kretnie winę i stopień odpowiedzial 


„ności pozostałych oskarżonych. 
nowiono użyć bakterii dżumy, jako | 


Wszyscy oni, z wyjątkiem oskar- 
żonego Kadzicuka — przyżnali się 
całkowicie do winy, oskarżony zaś 
Kadzicuka przyznał się do niej czę- 


wzmożenia produkcji broni bakterio ,Ściowo, jednak jego całkowitą ję 
logicznej, przede wszystkim zaraz- |i odpowiedzialność potwierdzają in 


ny Kawasimy. W formacji nr 731 
służył 5 lat. Karasawa zeznał m. in., 
iż broń bakteriologiczna była wypró 
bowana również na wziętych do nie- 
woli żołnierzach armii amerykań- 
skiej. Na zapytanie prokuratora, czy 
przewidziana była możliwość zasto- 
sowania oręża  bakteriologicznego 
przeciw USA, Karasawa odpowiedział 
twierdząco. Karasawa opowiedział 
też o zbrodniczej akcji ekspedycji 


ków dżumy. y ni oskarżeni oraz świadkowie. bakteriojogicznej w Chinach Środko 
Ofensywa Armii k MR wych, w której sam brał udział: 
Radzieckiej Pierwszydzień proceSU| W drugim dniu procesu zeznawał 


pokrzyżowała plany 


Generał Yamada zeznał, iż jedynie 
błyskawiczna ofensywa Armii Ra- 
dzieckiej w głąb Mandżurii unice- 
stwiła plany militarystów  japoń- 
skich, zmierzające do zastosowania 
broni bakteriologicznej, 

W przededniu kapitulacji dowódz 
two japońskie dla zatarcia śladów 
swoich zbrodni poleciło zniszczyć la 
boratoria i inne obiekty formacji ba 
kteriologicznych. 

Precyzując winę i odpowiedzial- 
ność każdego z oskarżonych, akt ó=- 
skarżenia stwierdza, iż były główno 
dowodzący armii kwantuńskiej Ya- 
mada Otozoo, bezpośrednio kierował 
formacjami nr 731 i 100 i — jak przy 
znał — był całkowicie poinformowa 
ny o zbrodniczych eksperymentach 
na żywych ludziach i sam do nich 
zachęcał, wobec czego ponosj odpo= 


W pierwszym dniu procesu — 25 
bm. — zeznawał oskarżony Kawa- 
sima Kiosi, jeden z głównych kie- 
rowników formacji nr 731. Zeznał 
on, iż formacja ta została utworzo- 
na na specjalne polecenie cesarza 
Hirohito i że na jej utrzymanie wy 
asygnowano w 1940 r. 10 miliardów. 
jen. Kawasima Kiosi stwierdził, iż 
każdy człowiek, który dostał się do 
więzienia formacji nr, 131 — musiał 
tam zginąć. Kawasima stwierdził 
również, iż formacja nr, 781 posiada- 
ła cztery filie w pobliżu granicy ra 
dzieckiej — w Linkou, Chajlinie í 
w miastach Sunju oraz Chajlarz, 
które miały służyć jako punkty o- 
parcią w wojnie bałteriologicznej 
przeciwko ZSRR. 

Generał Isii latem 1941 r. postawił 


również były głównodowodzący armii 
kwantuńskiej, Yamada Otozoo, któ- 
ry poprzednio w latach 1938 — 1939 
dowodził japońską armią okupacyjną 
w środkowych Chinach. Do 1944 ro- 
ku był członkiem japońskiej najwyż 
szej Rady Wojennej, a przez pewien 
czas głównodowodzącym „Obrony Ja 
ponii*. 

Yamada zeznał, iż formacje nr 731 
i 100 były mu bezpośrednio podpo- 
rządkowane. Odpowiadając na pyta 
nie prokuratora — Yamada stwier- 
dził, iż broń bakteriologiczna miała 
być użyta przede wszystkim przeciw 
Związkowi Radzieckiemu, Mongol- 
skiej Republice Ludowej oraz Chi- 
nom, ale była również przewidziana 
możliwość zastosowania jej przeciw 
Stanom Zjednoczonym i Anglii. 


że japoński inżynier : Tanaka skon- 
struował specjalną laseczkę dla prze 
noszenia zarazków dżumy, płk. Ooto 
zaś wyprodukował specjalną „czeko 
ladę* nadziewaną bakteriami wągli- 
ka i przeznaczoną dla cełów dywer 
syjnych. Nisi przyznaje również, iż 
wojska japońskie, działające przeciw 
ko wojskom radzieckim i mongolskim 
w rejonie rzeki Chalchin Gol -= stó- 
sowały broń bakteriologiczną. 


ny faktem, że wydala się niewin 
nych ludzi, którzy kochają Fran 
cję, jak swą drugą ojczyznę", 
Emile Guesens, zamieszkały w 
Harnes, pisze: 

„Ubolewam, że nieusprawiedli 
wione wysiedlenia dotknęły nas 
szych współtowarzyszy w pra- 
cy — Polaków, kierowników or 
ganizacji domokratycznych, któ- 
rzy na tych samych miejscach 


„Dopuszczono się oczywistej 
miesprawiedliwości. Decyzja ta, 
która uderza w organizacje pol- 
skie i w nauczycieli, rani mnie 
boleśnie, tak jak wszystkich 
Francuzów, Nasi koledzy, nasi 
bracia Polacy nie zasłużyli — po 
tylu bohaterskich czyhach pod- 

* czas okupacji i swej pracy ntd 
odbudową Francji — na tak bru 
taine traktowanie.” 


Po festiwalu sztuk radzieckich 


Festiwal Sztuk Radzieckich w Pol- 
sce po raz pierwszy na wielką skalę 
zapoznał najszersze masy społeczeń- 
stwa polskiego z radziecką sztuką 
dramatyczną. Festiwal zakreślony 
został na olbrzymią skalę, skalę istot 
nie masową. Prócz teatrów zawodo= 
wych wzięło w ñim udział przeszło 
tysiąc zespołów świetlicowych, robot= 
niczych i chłopskich. Dziesiątki ty- 
sięcy wykonawców, wiele setek ty- 
sięcy widzów — ło cyfry u nas dô- 
tąd nie spotykane, świadczące 6 sze- 
rokim zasięgu Festiwalu, świadczą- 
ce o umasowienin sztuki teatralnej 
w naszym kraju, o wielkim zaintere- 


sowaniu naszegó społeczeństwa sztu= j wykonania podobnych 


ką Zwiazku Radzieckiego. 

Przy tym Festiwal, co należy 
szczególnie podkreślić, posiadał ol- 
brzymie znaczenie polityczne, spo- 
łeczne i kulturalne, polegające na 
zapoznaniu szerokich mas widzów 
teatralnych z niezmiernie żywą i ake 
tualną dla nas problematyką pöli» 
tyczną i społeczną Związku Radziec- 
kiego. 

Festiwal był pewnego rodzaju szko | — 


dą, a nie tylko przeglądem najlep- 


szych sztuk i przedstawień. Poucza- 
jące znaczenie posiadało również to, 
że mogliśmy porównać różne formy 


Legion kuomintangowski w Vietnamie 


lub identyćze 
nych zadań teatralnych i wyciągnąć 
stad wnioski natury zarówno socjó+ 
logicznej, jak i artystycznej. 
Wachlarz sztuk radzieckich, którę 
wzięte zostały na warsztaty teatrala 
he był wyjątkowo szeroki. zasi 
dzie sztuki rosyjskie i radzieckie ob= 
jete Festiwalem, można by podzisjid 
na eztery działy: po pierwsze — rów 
syjskie sztuki klasyczne, po drugie 
klasykę radziecką w postaci dramae 
tów Maksyma Gorkiego, następnie 
sztuki radzieckie z okresu pierwszych 
lat rewolucji, wreszcie współczesnę 
radziecką twórczość sceniczną. 
Tak więc w pierwszym dziale zna» 
lazły się takie dzieła klasycznej drae 
maturgii rosyjskiej o nieprzemijaj. 


wi ość za bestialskie wymor- cej wartości, jak: „Gość Kamienn. 
iaat PNA atda e aaa Kooy AEE N hs Tor ga 
nię: geniusza sz» 
Oskarżony Kadzicuka Riudzi od t i kina, jak „Ożenek* Gogola, „Biadą 
ar- | Już w kilka dni po upadku Kan- | szy sprzęt wojenny i broń dostarcza | mi. Z Chin ściąga się w pośpiechu | tych nie uda im się zrealizować. © 5 n BOA, 
aiz a sA tonu, w Macao odbyło się spotkanie | l H bylej armi armii kuomintangowskiej. | niedobitki kuomintangowskie, któ- | przyszłości naszej ojczyzny nie będą kred Gita ome az A 
PAA EPRE RIONE A pracą formacji nr | pomiędzy przedstawicielem rządu | Naród chiński zwyciężył, a klika ku- | rych legion stanie u boku SS-ma- decydować już nigdy erialiści — tahści = Stryt i „Wiśni z> OMA "oh Sg 
731 i sam był jednym z iničjatoróy francuskiego a kuomintangowskim | emintangowska pakuje dziś manat- | nów. „Agresorzy francuscy — pisze | zadecyduje '€" niej " viemam= zd g: Gorki tié >j 
rożbracowania i stosowania metod| generałem Czeng Sat- Yan, który | ki. „Głos Vietnamu* — mogą tworzyć | ski”, ise aj R toAtrO ujrzeli z 
wystąpił z prośbą o udzielenie niedo| Obecnie francuscy imperialiści wy sy bdp piany. Ale planów w apee aa hi RUY AS KOTE 


wojny bakteriologicznej. 
Oskarżony ~- Takachasi  Takaacu 
do dnia kapitulacji Japonii był sze- 


bitkom armii Kuomintiangowskiej 
schronienia w Vietnamie i z propo- 
zycją utworzenia z nich „ochotnicze 


dają dziennie na prowadzenie woj- 
my w Vietnamie — 432 miliony fran 


„Na dnie“; 


bej” Z po- 
-utworów z okresu Rewolucji 


„Hłyczowa”, „Mieszczan”, 
Lewe, sceniczną z „Matki 


Paldies 


fem służby weterynaryjnej armii| 74. sk | ków (Da szkolnictwo rząd francuski Z k Wióknia 2 polskich - wa 
day ąda i bezpośrednio kiero= 4 awe „BAL R cze żę wydaje sumę 49 zer mniejszą), a wiąze j p Ferir A eiaa peA . 
wał formacją nr. 100. aneuskich walczył = broń amerykańska dostarczaną ne F 

Oskarżony Kawasima Kiosi był|Patriotom vietnamskim. cji płynie do Vietnamu za przesy ła życzenia noworocz a” reeniewa zadał ET 


od 1941 do 1943 roku szefem oddzia- 
łu „wytwórczego” formacji mr, 731, 

Oskarżony Nisi Tosichide od 1943 
do 1945 r. był kierownikiem jedna- 
stki nr 673, stanowiącej filię forma 


cji nr. 731. 
Oskarżony Karasawa Tómio był 


Propozycje bankrutów kuomintan 
gowskich niezwykle przypadły do 
gustu władzom francuskim i dziś już 
tworzenie takiego legionu jest w to- 
ku realizacji. 

Zagadnienie potencjału ludzkiego 
lub, mówiąe ściślej, miesa armatnie 


obiecane przez rząd francuski spē- 
cjalne koncesje dła amerykańskich 
ton Linia obrony timperia= 

aa r. dziś przez Vietnam. 
por zmów wyłoniło się zagądnienie — 
czyimi rękoma zdusić ruch naredo* 
wo -wyzwaleńczy w Vietnamie? Żoł 


włókniarzom Francji i Włoch 


Federacja Pracowników Przemysłu Włókienniczego 
we Francji, Rue la Fayette, Paris (10). 


Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Prze- 


wal objął utwory, poruszające naje 
rozmaitsze zagadnienia od czasą 
Wielkiej Wojny Narodowej z najar» 
dem hitlerowskim, aż po dzień dzi» 
siejszy. 

Zagadnieniu walki z Niemcami hite 
lerowskimi i bohaterskiej postawie 


2 cii A gwa rę ba tez go. jest kj p Ak zadu rewię zjadaj wydzdu do Viet mysłu Włókienniczego w Polsce z okazji Nowego Roku przesy- młodzieży w okresie okupacji poimii 

Oskarżony Onoye Masao był od] wych zagadnień. Amerykańscy pod: | namu Ogólnonarodowy ruch francu- ła Wam najlepsze życzenia i braterskie pozdrowienia. REI r AA r s 
października 1943 r. do 1945 r. sze- | żegacze wojenni uciekają się do |Ski—Żądamy zakończenia brudnej Sekretarz: Przewodniczący: || dzieliśmy w kilka  interpretacjach 
fem jednostki nr, 643, stanowiącej | wszelkiego rodzaju kombinacji polis | Wolny w Vietnamie" — przybiera na Gozzi, : E î M h. Najbardzi totne i 
filię formacji 731. sile. Wystarczy przypomnieć, że Aniołkiewicz A. Kubiak J. ROZ ajbardziaj ið 


Oskarżony b. generał Sato Siundzi 
od 1941 r. do 1943 r, był szefem for 
macji bakteriologicznych „Nami“ i 
„Ej, działających w Chinach, a od 
1945 r. kierował jednostką nr 643, 
która była filią formacji nr, 731. 

Oskarżeni Kirazakura  Dżensaku 


1 Mitomo Kadzuo byli do chwili ka- 
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tycznych, byleby stworzyć przynaj- 
mniej namiastkę „piechoty atlantyc- 
kiej". Imperialiści, kolonialiści fran 
cuscy mają — wprawdzie na mniej- 
szą skalę —— podobne kłopoty w pro 
wadzeńiu „brudnej wojny” przeciw 
ko narodowi vietnamskiemu. Na- 
próżno panowie z Wall Street zain= 
westowali 6 miliardów dolarów w 


przez dłuższy czas żaden transport 
do Vietnamu nie mógł odpłynąć 7 
Marsylii i Algeru w wyniku strajku 
dokerów, którzy w ten sposób dali wy 
raz solidarnoścj z walczącym nara= 
dem vietnammskim. 

Bardzo poważny odsetek oddzia- 
łów walczących przeciwko pátrio- 


SAN 
Federacja Pracowników Przem. Włók. Włoch Re 

Via S. Tiela 2, Milano. 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników Prze- 


mysłu Włókienniczeżo w Polsce z okazji Nowego Roku przesy- 
ła Wam najlepsze życzenia i braterskie pozdrowienia, 


aktualne sprawy naszego czasu po 
ruszają takie sztuki, jak „Zagadnie= 
nie rosyjskie” Simońowa, „Moskiew= 
ski charakter* i „W pewnym mie- 
ście" Bofronowa, „Makar Dubrawa* 
Korniejczuka i inne. Sztuki te to nie 
tylko najwyższe „osiągnięcia współ- 
czesnej dramaturgii radzieckiej, lecz 


pitulacji Japonii czynnymi pracow- | Czang Kai - Szeka, napróżno najnow |tom w Indochinach stanowi ha Sekretarz: Przewodniczący: ahe AEs eg ea ES => 
i etni- py A 
SuNUuWANNSWONOBORROROGORSZONOSDOOZNAWANKACZNONENANESEOSZNONNONOONOGONKEA( = roo LOIN. A Apike iw Aniołkiewicz A. Kubiak J. Na tym właśnie polegał istoty 


Przegląd prasy zagranicznej 
Proces b. oficerów japońskich 


Wydelegowany na 


e przygotowywanie i 


broni  bakteriologicznej, korespon- 


dent specjalny „Prawdy* M. Małygin 


donosi: 


„W Chabarowsku rozpoczął się pro 
ces japońskich zbrodniarzy wojennych, 
oskarżonych o przygotowywanie i sto 
sowanie broni bakteriologicznej, Na ła 


proces b. wyż« 
szych oficerów japońskich, oskarżonych 
stosowanie 


się na koniec nosa, spogląda w mikro- 
fon tępym wzrokiem, stale mirugając 
powiekami i z najdrobniejszymi szcze- 
gółami opowiada o swym morderczym 
procederze, 


Trzeba było zbadać doświadczalnie, 
w jaki sposób bakterie działają na ludzi 
w różnym wieku i różnej płci. Toteż 
wtrącano do kazamatów starców, dzie. 
ci i kobiety, Należało ustalić jaką od» 


karności za popełnione przestępstwa 
mobilizuje się ludzi, stojących poza 
nawiasem prawa, ściąga się S5-ma- 
nów, zbrodniarzy wojennych. Ostat= 
nio prasa francuska doniosła o wy- 
słaniu do Vietnamu batalionu, zło- 
żonego wyłącznie z b. policjantów 
petainowskich, których zwolniono z 
więzienia pod warunkiem wyjazdu 
do Vietnamu. 

W obliczu poważnych sukcesów pa 
triotów wietnamskich potrzeby im- 
perialistów wzrastają, Amerykańscy 
mocodawcy, czując usuwający się 
im w Azji grunt pod nogami, naglą 
i żądają jak najszybszego rozpra- 
wienia się z patriotami vietnamski- 
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Skutki „oomocy” marshallowskiej 


2 miln. bezrobotnych w Zachodnich Niemczech 


BERLIN (PAP). W dzienniku 
„Neues Deutschland" ukazał się ar= 
tykuł, omawiający konsekwencje 
„pomocy* marshallowskiej dla Za- 
chodnich Niemiec. 

Dziennik zwraca przede wszystkim 
uwagę na fakt zastraszającego 
wzrostu bezrobocia. Pismo przytacza 
przewidywania „New Yotk Herald 
Tribune". według których liczba bez 
robotnych w Zachodnich Niemczech 


niemieckiej naturalne ujście, to jest 
możliwości normalnej wymiany han 
dlowej ż Niemiecką Republiką De- 
mokratyczną, oraz krajami wschod= 
A i południowo-wschodniej Euró- 


PY jniemotiwiająe handel z tą częścią 
Europy, Amerykanie zwiększają sy= 
stematycznie zadłużeńie Zachodnich 
Niemiec, zmuszając je do nabywania 
— w ramach planu Marshalla — to- 


sens Festiwalu. Słowo artystyczne, 
słowo padające z desek teatralnych, 
spełniało tu wieloraką i ważką rolę. 
Ukazując historię. rozwoju sztuki dra 
matycznej w Rosji przedrewólucyj- 
ńej i Związku Radzieckim, przedsta» 
wiając problematykę kraju socjalize 
mu ,probiematykę przemiany ustroju 
i rekonstrukcji człowieka w. tym te 
stroju, Festiwal spełnił wielką role 
polityczną i wychowawczą, Jeszcze 
bardziej zacieśnił stosunki kulturalne 
pomiędzy nami, a krajem socjalizmu 
— Związkiem Radzieckim. 


wie NATRON aan aoee porność na choroby stwarzają bakterie p przekroczy w najbliższym czasie 2| warów amerykańskich za dolary i żywe zainteresowanie, jakie zdobył 
i oficerowie armii tontut n M Ga |” organizmach przedstawicieli różnych // Ó miliony osób. po wyśrubowanych cenach. Towary Festiwal, wypełnione po brzegi sale, 
Śywżizjj 1 AE ERER A narodów. W tym celu zarażano Rosjan, yczenia SAY 2) pt pad A te nie znajdują jednak zbytu na sku | olbrzymie tłumy widzów, robotników 
pry dep y e | Mongołów, Chińczykó ANI IRNROCZONE 3 z sokich cen i kurczącej się sta ji młodzieży, były najlepszym dowo- 
Armii Radzieckiej zapełnili szczelnie WTeP iczyków. noworoczne ją rozwój gospodarczy Zachodnich tek wy żącej się déi, jak ważna 1-telówa była ta im- 


salę sgdową, słuchając z natężonę uwa: 


Tokijski przewód sądowy w sprawie 


Prezydent miasta Łódzi — jak? re 


Niemiec. „Pomoc* marshaliówska 
zamknęła dia gospodarki zachodnio= 


le siły nabywczej w Zachodnich 
Niemczech. 


preza i jak ogromne żnaczenie posia- 


a = s P 


«| S 


AiR GE 


głównych japońskich zbrodniarzy wojen 
nych rzucił światło jedynie na część zhro 
dni japońskich kół wojskowych. Ame- 
rykańscy amatorzy stosowania środków 
masowego zniszczenia zrobili wszystko 
co w ich mocy, aby wynaleźć okoliczno- 
ści łagodzące winę japońskich zbrod- 
niarży wojennych. 


gą aktu oskarżenia, który uwidocznił 
cały ogrom popełnionych przez ar- 
żonych zbrodni. Przygotowując siĘ do 
grabieżczej wyprawy po cudze ziemie, 
zastąpili oni  „niezwyciężony * miecz 
samurajów flakonikami z irucizng i in- 
nymi środkami służącymi do masowe- 
go unicestwiasia ludzi. 


prezentant Rządu — przyjmować bę 
dzie w dniu 1 stycznia 1950 r. w sali 
Prezydium Zarządu Miejskiego, ul. 
Piotrkowska 104, życzenia noworocz 
ne. 

[e) godz. 10 od przedstawiseli 
władz i urzędów; o godz. 11 od przed 
stawicieli organizacji politycznych i 
społecznych; o godz. 12 ód pracowni 


dała zarówno pod względem politycz 
nym, jak i kulturalnym. Rola i zna- 
czenie Festiwalu rozciąga Się ma 
przyszłość. Nasze teatry, nasze ze- 
społy amatorskie, świetlicowe, %do- 
Ibywszy doświadczenie steniczne w 
interpretacji sztuk radzieckich, będą 


Mitlerowscy terroryści w Austrii 


planowali „iikwidacię* działaczy demokratycznych 


WIEDEŃ (PAP). Jak już podano, | nizacja dysponowała znaczną  iloś- 
przed kilkoma dniami wykryto hitle , sią materiałów wybuchowych, broni 
rowską orgmiizację terrorystyczną w | i amunicji. 

amerykańskiej strefie okupacyjnej| U jednego z uczestników szajki, 


W pierwszym i drugim dniu procesu | Akt oskarżenia obecnego procesu o-| ków miejskich, Austrii. Prasa zamieszcza obecnie | Krena, znaleziono „czarną listę", Za | mogły obecnie wystawiać coraz to 
przesłuchano czterech oskarżonych, Bez | raz zeznania oskarżonych wytrącają pewne szczegóły 0 tej organizacji, | wierającą nazwiska różnych działa- nóż titwóry drabiaturgit radztówkiaj, 
pośredni uczestnicy i kierownicy przy: | broń z ręki protektorów soldateski ja:| Wojewoda Łódzki i Przewodniczą | ulkrywającej się pod nazwą „au= |czy austriackich, których terroryści ck 


wzbogacając w ten sposób własny 
repertuar, a jednocześnie przyčzyý- 
niając się do pogłębienia ideologiczm 
nego i artystycznego polskiej sztuki 
dramatycznej, 


Genecza RODZ 


zamierzali „zlikwidować“, Lista ta 
miała być wysłana do zatwierdzenia 
do Augsburga ‘Zachodnie Niemcy), 


dzie znajduje się centrum podziem 
dniu 1 stycznia 1950 r. © godzinie | zbiegł do Zachodnich Niemiec. Więk 8 a ; 
is. w Sacha Urzędu Wojewódzkie- | szość członków rekrutowała się spo- | nej organizacji hitlerowskiej, dzia- 
jego. przy-ul. Ogrodowej .15, śród młodzieży hitlerowskiej.. Orga-- łającejspaAustnij 


striackiego korpusu republikańskie- 
go". A 

Na czele tego „korpusu“ stał b. 
obersturmfiihrer SS Girk, który 


cy Wojewódzkiej Rady Narodowej 
przyjmować będą życzenia nowo- 

roczne od przedstawicieli władz, u- 
rzędów, organizacji i społeczeństwa 


pońskiej, W śledztwie oskarżeni przy- 
znali się do winy. Niezbite dokumenty | P 
i zeznania świadków potwierdzają cięż- 
kie zbrodnie zasiadających na ławie o- 


Sa ch. goneraków 4, płiceeów., ġa 


gotowań oraz stosowanią broni bakte- 
riologicznej opowiadają szczegółowo © 
strukturze tajnych oddziałów, œ techno 
logicznym procesie produkcji śmier- 
cionośnych bakterii. Oskarżony Kawasi 
ma eponad. okularów.. które zsuwają : 


mi W” ŻW i 


nowoobranej 


 Ładania 


egzekutywy 


l 
Organizacja oddziałowa Il-zmiany w PZPB Nr 7 | 
-« winda przywrócić swe dobre tradycje H d l © i > 
Zgodnie z uchwałami| Biura Organizacyjnego KC PZPR jani także w sprawozdaniu sekre= | gańi izację Z dotychczasowego za- <> ow ad rasis OW 
e n wł wad, EE D i Spory a Go AAA YALE REA A kk adas = Pay ESA Jak podują dzienniki nowojorskie. dymisjonowańy generat George til 
działowych prowadzona jest obecnie akcja wyborów no- wet MażwiAca: ONASIN. za- edy! też p egzekutywy ar peł wieje gk AA OR sej dęsik pne erich pie a 
wych RZY dz padtyjnych, niedkiujacych PLAGE op: R i Pi ego tez A i Poz Aa ps ; miióweiy: został ktttatoremt szkały iwojskawej w Nutchess (ston Mississipi): 
A aaz SIYEN, NR ieaRUuJĄC) acę partyjną. ale | tynej po długotrwałej YSRUBJ| WY Jednocześnie kierownictwo szkoly agłosiło oficjalnie, że jej elewi wychó- 
Wybory te nulszą być oczywiście przeprowadzone w |nie skrytykował ani pracy egze- | brano aktywnych partyjniaków: sóytóuni: bedo w duchu zueższośżć raży, biała” i; 
atmosferze pełnej cie mokracji wewnątrzpartyjnej, Akcja |kutywy, ani swojej własnej, W | dotychczasowego sekretżźrza tow. j RR A RAFY zj MANE ' 
wyborcza ma' się Stać punkdem zwrotnym w pracy or- sprawozdaniu nie | EM PORYDĄE fakty są owcy, twskażnikiem MRR ącej stę ofensywy 
gańizacji partyjnygh, który*umożliwi usprawnienie pra |kto jest odpowiedzialny za spa-|nika i starego partyjniaka, akty- SE Ibn". Historia nominacji gen. Moseley'a zasługije nü | 
cy naszych organiziicji w myśl wytycznych IÍĪ Plenum, |dek aktywności organizacji par- | wistkę tow. Orłowską, przodow- wła, kie | 
Aby wybory stały się iym pizełomem musza one |tyjnej. za słabą pracę ZMP, za nika pracy, _ wielowarsżtatowea W swoim czasie, bogaty plantator ze stanu Mississipi —George Ari f 
wysunąć do' władz ,partyjnyth najlepszych i najaktyw- braki w szkoleniu. tow. Balcerzaka, aktywistkę tow. strong ofiarował szkałe wojskowej te Natchess 50 mil. dołarów. pt i 
niejszych towdłzyszy, a przez krytyczne i samokryty= Dyskusja ożywiła się dopiero | Graczykową, która od 1942 roku tym jednak warunkiem, że szkoła zajmie się jawnie propagandą „teoryj 4 i 
czne przeanalizowanke dotychczasowych błędów w racy wówczas kiedy przystąpiono doj brała czynny udział w walce z rusistaóskich i wprowadzi je do kitrsu wykładów w charakterze obowią* 4 1 
.egzekutyw muszą dać wskazania nowyrt władzom na |opmawiania życiorysów kandyda- | okupantem w szeregach AL, oraz zującej „dyscypliny naukowej”, Kierownictwo szkoły przyjęło ten wdru 
najbliższą przyszłość. 7 tów, wysuniętych do władz orga- długoletniego więźnia  hitlerow= nek, po czym Armstrońg wyżnaczył osobiście „radę opiekuńczą”, do któ- i 
Na łamach naszego pisma |omawiać będziemy kry- nizacji oddziałowej: i » wskich abożów, tow. Kurig; rej weszli syn Armstronga — Allan, gen. Mosseley i parę innych osób, 
tycznie szereg zebrań żarównoidabry ch jak i złych, ce- Trzeba przyznac, zë pomimo Kierownictwo SWOJEJ organiza- które miałyby dopilnottać, aby woli i zadaniom sturego rasisty stało się "j 


słabej aktywności organiżacji, wy 
boty niczym nie przypominały 
dotychczas stosowańiego Sposobu 
wybierania władz partyjnych, Nie 


cji partyjnej złożyli więc towarzy zudość. 


sze w godne ręce, które niewąt- „drmswong — pisze w tej sprawie dziennik „New York Post* == ma 


licznych zwolenników nie tylko w stónach południowych, lecz i w całym 


lemv dostarczenia naszym organizacjom partyjnym Mma- 
termiłu do stałego poprawiania i Mipan] Sei pracy. > h A 
pliwie w oparciu o wytycżme HI 
Pieńum PZPR potrafia uaktyw* 


Oddziałowa oryanizacja; w tkal | partyjnych jest niedostateczna. 


r j . p i sę b fi thann 1 + 
mi i przędzalni PZPB Nr! 7, fak | ągitatótzy nie wykazują żywszej | było zgóry ułożonej listy kandy- |nić organizację, w przygniatają- każą Pó pry A a pire ke i ESN 
zwańa „II zmiana“ ma zła sobą jdziałalmości, że są i tacy członko- |datów, towarzysze nieskrępowartie | cej większości składającej się prze oni oboz "Mensy secik PAA damok wsi "LAW, 
dobrą tradycję energicznej i spra | wte, którzy uchylają sie od płace | wysuwali swych kandydatów. |cież ż dobrych i wiernych Partii Prześladowanie Mistas od 4303 X AO koksy w MAM j 
wnej pracy. Wyszło z niej wielu|nia składek i uczęszczania ńa zë- | zadawali im pytania, z ża=| towarzyszy. Usg Pe SE M ieg amie NOISDMANICZU; propagnida j 
dzieinych aktywistów. którzy a= | brania, ze kuleje praca ZMP i or- | interesowaniem przysłuchiwali się Członkom organizacji oddziało- PZP Fry blee zarty kóz dow wią Ń 
warsówali na wyższe stanowiska. |gahizacji masowych. że uczest- | poszczególnym życiorysom. Do- wej II zmiany PZPB Nr 7, potrze MYA NIRAN AG KONÓNIKGG =. 16 skya "ODJ 080E] , 
W tej właśnie órgańizacji oddzia |nichwo w: szkoleniu wynosi tylko | datnim objawem było to, że to- |ba tylko sprężystego kiefownie- tetuteneji. rostójowej . p 
ławej pracow? ubrzednio obecny |45 proe., a w dyskusjach na 26-| warzysze zdając sobie sprawę z twa, potrzeba wytężonego szkole Publicysta z „New York Post* — rozmyślnie, niewątpliwie — pominął 
sektetarz neei podśtawidwej | brańiach bierze udział zbyt mało | włashej dotychczasowej bezczyn= ļ|ħñia i stałego budowania i rozsze- milczeniem — kierunek tego „rozwoju, Dopowiemy atem to, co nie i 
PZPB Nr 7. tow. Władysław Sti- |członków. To ostanie znajduje | ności, przywiązywali do wyboru jtzania aktywu party jńego. Tego | zostało powiedziane: „rożwój” teewnętraty polityki USA znierżu wyrażnie | 
chodolski. Argeria może Sag pelne uzasadnienie i na żebraniu | właściwych ludzi duża wagę. licząc właśńie oczekuje Partia i oczekują ilo dyktatury faszystottskiej, do hiczym nieograniczońtego janotwańia mo- | 


wyborczym. od towo napoli kapitalistyezyzych. 


Na blisko 40 osób, obecnych na 


towarzysze z „Siódemki 
wybranej egzekutywy. 


słusznie na to. że tylko odpowied 
ni i świadomi swych obowiązków 


chlubić się znacznymi osiagnięcia 
mi w dziedzinie produkcji. Piam 


B. D. 


dobrego robot 


rocźfiy wykóhano w ierminie, zaś | zebraniu, w dyskusji zabiera głos | towafżysze potrafią dźżwignąć or- Kar. 
plańy miesięczne (kalnia i prze |zaledwie 5 towarzysży. Tylko 


dzalńia wykonują, jak dotąd, z 
kilkuprocenfową nadwyżką. Ja- 
kość produkcji też nie wzbudza 
obaw. A jednak nie wszystka 
jest tu bez zatzutu, 

Na odłbywajate się zebramie wy 
borcze przybywa zaledwie ko- 
nieczna do prawomocnego wybo- 
ru wiekszość członków. Już na 
dwie godziny przed rozpoczęciem 
zebrania dó sekretarza zgłaszają 


dwie towarzyszki — Zielińska i 
Rażniewska poruszają sbrawy pro 
dukcyjne. Tow. Nyziak. zaatako- 
warny imiennie w sprawozdańiń 
Adskretarza Z powodu niepłacenia 
żę ję stwierdza totiem wielce 0- 
węg że jeśli mie zaplaci skła 
za 2 miesiące, tó nie stadowi 
"fo eszcze powodu do aeg 
wimiemiania go fa zebraniu, 4 
tów. tów, Wojłytka któremu sekretarz 
zarzucił „achylanie się od rań 


mogą pracować 
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wydajniejilepiej 


Dni Stalinowskie były potężnym bodźcem do wzmożenia produkcji 


Potockiego, PZPB Nr 5 = oprócz Ode | 
działu chemicznegó, który, wykońał | 


Takiego entuzjazmu, jaki ogarnął kłądach możliwość zwiększenia pró:| Tymczasem na skutek złego stylu 
załogę PZPR Nr 5 podczas Dni Stali- | dukcji, Dni te udowodniły, że załoga | pracy otgańiżacji podstawowej, 
nowskiej Pracy nie pamiętają ani ro- | potrafi pracować wydajniej i lepiej, | skutek szkodliwej działalności usunię 
botnicy, ai kierownictwo zakładu. | że _trżeba tylko umieć nią pokierowaćw|tego idż byłego dyrektora rzędzalni, 


plan zobowiążaniowy jeszcze w py 
padzie, nie wywiążą się, niestety, 26 


się niektórzy €złonkowie, usiłują 


pretekstami zwol 

Fr si ośći. Wzbudza to 
ivit w aktywność 
Przebieg  żóbratiów 


(|WUpPTZ 


partyjnych, uważa to za dowód 
ś de jego) osoby i Hu- 
czy się| zawałem | pracy zW- 


Wszystkie sałe zostały pięknie pizy- 
sstrójone, lecz ca najważniejsze, pod- 
wyższono zńacźńnie Wykonanie pla- 
"nów produkcyjnych, . 


amerykańskiej wykonańo wówczas 


W  przędzałni 


Wzrost produkcji przemysłowej 
w Połsce 


swych zobowiązań, ćo gorsza — pt2 
dzałnia egipska nie zdoła nawet wy* 
konać planu państwowego: 

Zebrania wyborcze, które odbędź 
«ię obecnie ws wsżystkich E gg 2 


plan w 126 procentach; podczas gdy| M == żę kks M ii git metiera A 
SOW A OU Na 2354770 Ut {ý i » o wyk: 
przeciętnie pó fei wypółnia pia Ša przyczyn, A poza wywołały tak po 
zaledwie w e. ważne agniścia, Przyptuszcz 
| i ww 4 łaależy, źe towarzysze odkryją jesz: i 
- ze nio are "e arenai PoR | 
äs mę F = w ftodzaju tej, jaką prow. ry 
si 25 ne! bpr zmnê z dyrektor Potócki, Jednak na niektóre 
s iż; Se należałoby już teraz | 
szenia GW 
1 nio W PZPB Nr 5 nie objęto jeszćże i 
| s panen produkcyjnym _ poszczegól | 
| nych brygad, Trudno więc mówić 6 
| Yy F ki b t icze doprowadzeniu planu do każdćj | 
| vyna az ro © m prządki czy tkacżki, a wiadomo prze- l 
gu toki zaoszczędzić 1 milion 31 ty-| wierteł, treżów palcowych i gwintów cież, jak takie szczegółowe rozplano- „A 
i sięcy tylko w nasże | fabryce. Powi- | ników poróbił różnego rodżaju NOŻE wanie produkcji i zaznajomienie ż 4 
nien być również zastosowany w cą- tokarskie, które umieszcza w specjal- nią każdego robotnika, każdego maj- | 
tym przemyśłe wełnianym  zgrzebl-| nym przez siebie sporządzonym u- stra, wpływa na szybkie i dobre wy- | 
arm oraz w przemyśle bawełnianym | chwycie. Po dokonaniu liczhycć ch prób konanie plańów. 
bw przedzalniach odpadkowych. stwierdzono, że cenne te kawałki stà- Nie pracowały też dotychczas do= i 
J. Olküsz li szybkotnacej, wyrzucane dotych- brzë organizacje oddziałowe, składa- | 
korespondent fabryczny „Głosu | czas na stop, doskonalić nadają się do jąc cały ciężar zajęć i obowiązków 
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racjonalizatorski w naszych 


Ruch 
zakładach PZPWŁ Nr 39 spotyka się 
z cotaz wiókszym zrozumieniem i zā- 
interesowaniem ze strony roóbotni- 
ków. W ostatnim kwartale do Komil- 
sji Usprawnień wpłynęło wiele ñn- 


BOGATY PLON 


Dni Stalinowskiej Pracy — w świetle korespondencji robotniczych 


Po kilku amiach. które minęły 
od pamiętnego 21 grudnia, TW rovg 
urodzin Towarżysza Stalina, 


nem plan roczny i d-letni. a dö 
końca röku wypełni go w 120 pro- 
centach. 


dywidualńie ; wraz ze swymi bry 
śadami wykonało podczas Stali- 
ńowskieh Dni swe bazy produkcyj 


nem, Prócz tego przerobiono mä- 
szynę brakarską na szmerglówkę. 
W PZPB Nr 21, oddział mecha- 


kowicie zmienić styl pracy. Zarówna 
robbtnicy, jak i personel technicaiv 
powinni o wiele bardziej niż dotych- 
czaś interesować się pródukcją i zde- 
cydowańie walczyć o pełne wykorny= 
warie planów dziennych i pod żad- 
nym poźorem nie pówinńy dopisz: 
czać do powstawania zaległości w 
realizacji planów, 

Dni Stalinowskiej Pracy Wwykażały, 
że robotnicy PZPB Nr 5 potrafią dó* 


brze pracować, że są oliarni i zdólni 


żę 
wych pomysłów, S ETES me już częściowa przeptowa- Załoga PMT wyprodukowała dó ne w zńacznie wiekszym stopniu  niczny uruchomił wentylatory i|go najwiókszych nawet wysiłków. l 
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PZPWI Nr 39. Pracówał on niestru- 
dzenie nad swym ulepszeniem wiele 
miesięcy, poświęca jac każda wolną 


zakia idy. 
Podczas Dni Stalinowskièj Pra- 


has, że przędzalnia wypredukowa- 
ła ponad plan 10000 kë przędzy, 
* * > 


ńywał 131,5 proc. normy podniósł 
swą wydajność do 140.4 pfoc., a 
tkacz Janiak przekroczył swą Da- 


dżiń Towarzysza Stalina zorganizo 
wano szereg nowych Kół TPPR 


jaki wykazała w pamiętne Dni Wart 
Stalinowskich. 
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Centralny organ Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi- 


ków) „Prawda” uczcił rocznicę uro- |. 


dzin towarzysza Stalina wydaniem 
wspaniałego numeru specjalnego, za- 
wierającego prace najwybitniejszych 
kierowników państwa radzieckiego i 
partii bolszewickiej, poświęcone Wiel 
kiemu Jubilatowi. 

O bogactwie tego numeru dają po- 
ęcie same nazwiska aułorów i tytu- 

ich prac: G, Malenkow — „Towa- 
rzysz Stalin — wódz postępowej ludz 
kości”; W, Mołotow — „Stalin i kic- 
rownictwo stalinowskie”; L. Beria 
— „Wielki inspirator i organizator 
zwycięstw komunizmu”; K, Woroszy- 
łow —,Genialny wódz Wielkiej Woj- 
ny Narodowej ; A, Mikojan — „Wiel 
ki budowniczy komunizmu“; £Ł. Ka- 
ganowicz — „Stalin prowadzi nas do 
zwycięstwa komunizmu”; N. I Aganin 
— „Stalin i radzieckie siły zbrojne”; 
A, Andrejew — „Stalin i chłopstwo 
kołchozowe ; N. Chruszczew — „Sta- 
linowska przyjaźń narodów — gwa- 
rancją niezwyciężoności naszego kra: 
ju”; A. Kosygin — „Nasze zwycię- 
stwa zawdzięczamy Stalinowi"; N. 
Szwernik „Towarzysz Stalin — 
kontynuator wielkiego dzieła Leni- 
na'; M, Szkiriatow — „Naród głosi 
chwałę towarzysza Staliną"; A, Po- 
skrebyszew „Ukochany ojciec 
1 wielki nauczyciel”. 

„Nikt nie zrozumiał tak wnikliwie 
płębokich idei leninowskich o partii 
marksistowskiej nowego typu, jak 
towarzysz Stalin, który obronił czy- 
atość nauki Marksa-Engelsa-Lenina, 
rozwinął teorię marksistowsko-leni- 
nowską, zahartował Partię w walce 2 
licznymi wrogami, wykuł 1 wycho 
wuje kadry, zdolne do posuwania na- 
przód sprawy naszej Partii” — pisze 
tow. Malenkow. 

„Wielkość Słalina zajaśniała przed 
całym Światem na ostrych zakrętach 
historii — w październiku 1917 r., w 
wojnie domowej, w latach interwen- 
cji, kiedy wraz z Leninem kierował 
pn rewolucją socjalistyczną 1 sprawą 
tozgromienia wrogów władzy radziec 
klej. podczas Wielkiej Wojny, w 
Obronie Ojczyzny, kiedy Towarzysz 
Stalti kierował rozgromieniem nie- 
twykle silnych wrogów ojczyzny”, 

„Po zakończeniu drugiej wojny 
wiatowej, Kiedy na horyzoncie po- 

tycznym pojawili się nowi preten- 
Menci do panowania nad światem, to- 
warzysz Stalin wezwał narody do zde 

dowanej walki przeciwko prowo- 

atorom nowej wojny Światowej, 
zjednoczył zwolenników pokoju «w 
potężną siłę. Konsekwentnie i bezii- 
tośnia demaskując podżegaczy do no- 
wej wojny, towarzysz Stalin stanął 
na czele wielkiego ruchu w obronie 
pokoju”. D 

Tow. Mołotow rozpoczyna swój ar- 
tykuł od słów: „Obecnie stało się 
szczególnie jasne, jak wielkim szczę- 
ściem dla naszej ojczyzny i całej 
sprawy komunizmu było, że po śmier 
ci Lenina na czełe Komunistycznej 
Partii ZSRR stanął tawarzysz Stalin, 
pod którego kierownictwem już po- 
nad ćwierć wieku Związek Radziecki 
buduje zwycięsko społeczeństwo ko- 
miinistyczne. W ciągu tego okresu 
historycznego kraj nasz okrzepł i roz 
winął skrzydła, jako kraj socjalizmu, 
a zarazem stał się decydującym czyn 
nikiem olbrzymiego wzrostu sił całej 
postępowej ludzkości. Na tym pole- 
ga olbrzymia zasługa towarzysza Sta. 
lina,  stelinowskiego kierownictwa, 
które zapewniło ideowe zespolenie 
naszej partii na podstawie zasad mar- 
ksizmu-leninizmu i niezachwiany ruch 
naprzód narodu radzieckiego, po dro- 
dze wskazanej przez wielkiego Leni: 
pa”. 

Wskazując na znaczenie wydawa- 
nych obecnie w językach wielu na- 
rodów świata prac towarzysza Sta- 


"lina, Mołotow pisze: 


„Obecnie wydawane ,są dzieła Sta- 
lina, obejmujące Jego prace, poczy- 
nając od roku 1901, Teoretyczne i po- 
lityczne znaczenie tego wydawnictwa 
jest bezcenne, 

W naszych oczach rozwija się etap 
po etapie — obraz genialnej twórczo- 
ści Wielkiego STALINA w całej jej 
różnorodności i 
wym. Oświetlono w nich ideami mar- 
ksizmu-leninizmu  najróżnorodniejsze 
praktyczne zagadnienia pracy partii 
bolszewickiej i międzynarodowego rn 
chu komunistycznego, a równocze- 
śnie skomplikowane problemy nau- 
kowe z zakresu historii i filozofii, Wy 

niono w nich najbardziej palące 

igadnienia polityki wewnętrznej i 

grańicznej i zarazem podstawowe 

gadnienia ekonomiki ZSRR, jak 
ówdteż różne okresy rozwoju krajów 
świata kapitalistycznego. Ujawniono 
śśtotę wielkich problemów kultury 
socjalistycznej z jej różnorodnością 
form narodowych ogaz wskazano zna- 
czenie problemów wojennych, wobec 
których stawała nieraz władza ra- 
gziecka. | 
"Staje się przy tym zrozumiała wy- 
łątkowa rola osobista towarzysza Sta- 


lina w dziele obrony naszej ojczyzny]  siję maszyn, o produkcji, 


partii i jej stalinowskiego kierownic- 
twa”. 


Znaczenie tego kierownictwa jest 
ogromne nie tylko dla narodów ra- 
dzieckich, ale i dla innych narodów, 
zwłaszcza dla tych, które weszły na 
drogę socjalizmu lub prowadzą wal 
kę narodowo-wyzwoleńczą, 

„Imię 
L. Beria — stoi w rzędzie imion naj- 
większych  genłuszów 
Marksa, Fngelsa i Lenina. 

Stworzenie naukowego komunizmu 
zawdzięcza ludzkość Marksowi i En- 
gelsowi, Zwycięstwo rewolucji socja- 
lstycznej i stworzenie radzieckiego 
ustroju społecznego i państwowego 
zawdzięcza ludzkość Leninowi i jego 
wiernemu uczniowi — towarzyszowi 
Stalinowi. Zwycięstwo socjalizmu w 
ZSRR i ocalenie cywilizacji przed bar 
tkarzyństwem faszystowskim © ludz- 
kość zawdzięcza towarzyszowi Stali- 
nowi”. 

Towarzysz Stalin jest organizato- 
rem wielkiego wzrostu siły gospodar- 
czej ZSRR, „Szybki wzrost gospodar- 
stwa narodowego zwiększył poważnie 
ciężar gatunkowy ZSRR w światowej 
produkcji przemysłowej, w wyniku 
czego ZSRR zajmuje. drugie miejsre 
w świecie pod względem globalnej 
produkcji przemysłu i w takich nie- 
zmiernie ważnych gałęziach, jak pro- 
dukcja surówki żelaznej, stali, wydo- 
bycie węgła, produkcja energii elek- 
trycznej, traktorów, kombajnów, aut 
ciężarowych i cementu, Nasz prze- 
mysł radziecki jest w stanie wytwo- 
rzyć wszelkie najbardziej skompiixo* 
wane maszyny, obrabiarki i przyrzą- 
üy, wszelkie typy produkcji przemy- 
słowej.. Tylko dzięki mądrej stali- 
nowskiej polityce uprzemysłowienia 
kraju, stworzeniu i rozwinięciu na jej 
podstawie takich gałęzi przemysłu, 
jak metalurgia, chemia, budowa pre- 
cyzyjnych maszyn i przyrządów, 
ZSRR mógł tak szybko i pomyślnie 
rczwiązać problem uzyskania energii 
atomtowej". 

„Genialność naszego wodza — pi- 
sze dalej tow, Beria — łączy się z Je- 
go prostotą i skromnością, z wyjął- 
kowym czarem osobistym, nieprzejed 
nanie wobec wrogów komunizmu z 
serdecznością i ojcowską troską o lu- 
dzi. Właściwe Ma są: bezgraniczna 
jasność myśli, spokojna wielkość cha 
raktern, pogarda i niecierpliwość wo- 
bec wszelkiego krzykactwa '1 ze 

ego etekciarstwa”, 

„Cała historia Państwa Radziec- 
kiego — pisze tow. Woroszyłow — 
tak się tworzyła, że w umysłach lu- 
dzi radzieckich zawsze imię Słalina 
łączyło się nierozerwalnie z pojęciem 


zwycięstw, zarówno w. dziedzinie“ bu- 


downictwa socjalistycznego, jak i 
podczas wojny przeciwko wrogom 


narodu, radzieckiego”. .,, Bremy t1 


aStalinowska nauka wojenna, opie” 
rając się na prawidłowym zrozumie- 
niu praw rozwoju społecznego, zro- 
dziła się wraz z dojściem do władzy 
klasy robotniczej, rozwijała się i krze 
pła na bazie radzieckiego ustroju pań 
stwowego, Tak decydujące czynniki, 
jak nowy socjalistyczny system ustro 
ju społecznego z płanową gospodar- 
ką, nowymi siłami produkcyjnymi i 
produkcyjnymi stosunkami między 


Niesłychany brak czujności w fabrykach 


„Kompleks samochodu” i gołosłowne zaklęcie „Centralnym Zarządem” 
otwierają wrota ilo wszystkich urządzeń i tajników produkcji 


' Co ujawniły nasze nocne odwiedziny w łódzkich zakładach pracy 


ludźmi, z nową ideologią ł moralno- 
ścią stanowią podstawę, na której o- 
piera się cały gmach stalinowskiej 
nauki wojennej”, 

Ten, który stworzył nową naukę 
wojenną, jest również twórcą nie- 
zwyciężonej Armii Radzieckiej. To- 
warzysz Stalin jak przypomina 


towarzysza Stalina — pisze | tow. Bułganin — jest genialnym or- 


ganizatorem Armii Radzieckiej, ar- 


ludzkości -—| mii związanej najściślej z narodem, 


armii świadomej swych wielkich za- 
dar obrony socjalistycznej ojczyzny: 
Nie było takiej dziedziny w kszta- 
towaniu Armii Radzieckiej, w której 
by nie było decydującego wpływu 
Józefa Stalina. 

Tow. Mikojan analizuje wielki do- 
robek myśli i praktyki Stalina. 

„Stalin nie tylko opanował w spo: 
sób doskonały całe dziedziny nauko- 
we Marksa — Engelsa — Lenina, nie 
tylko obronił teorię marksistowsko- 
leninowską w zaciętej walce z opor- 
tunistami wszełkich maści, nie tylko 
był genialnym interpretatorem dzie- 
dzictwa naukowego swych nauczycie- 
li, ale wzbogacił marksizm-leninizm 
o szereg wielkich odkryć i dalej roz- 
winął teorię marksistowsko-leninow- 
ską. W pracach towarzysza Stalina 
leninizm podniesiony został na nowy, 
wyższy stopień historyczny, stano- 
wiąc obecnie marksizm epoki impe- 
rializmu, rewolucji proletariackiej, 
zwycięskiego budownictwa socjalizmu 
w ZSRR i historycznego przełomu 
oraz przejścia na drogę demokracji 
ludowej i socjalizmu krajów Europy 
Środkowej i południowo - wschodniej, 
narodów wielkich Chin i nieznanego 
dotąd antyimperialistycznego ruchn 
uciskanych narodów świata“. 

O Józefie Stalinie — budowniczym 
komunizmu — pisze tow. Kagano- 
wicz: 

„Po tym, jak zostało wprowadzone 
w życie zadanie zbudowania socjaliz- 
jun, towarzysz Stalin wysunął nową 
tezę o możliwości i konieczności _bu- 
dowania komunizmu w naszym kraju 
również i w tym wypadku, kiedy za- 
chowa się kapitalistyczne otoczenie... 
To nowe twierdzenie naukowe wzbo- 
gaca i posuwa naprzód teorię marksi- 
stowsko-lerńnowską, uzbraja klasę ro- 
botniczą w: nową broń ideową, daje 
Partii i wszystkim pracującym wiel- 
ką, jasną perspektywę walki o zwy- 
cięstwo komunizmu“. 

Towarzysz Stalin w okresie rozwi- 
jania budownictwa socjalistycznego 
postawił i> rozwiązał teoretycznie 
i praktycznie problem kadr budowni- 
czych socjalizmu. Towarzysz Stalin 
ina nowym etapie otacza szczególną 
nwagą probłem dalszego przygotowa- 
nią kadr i rozwoju nauki dla zadość- 
uczynienia rosnącym potrzebom wy- 
“oko wykWalifikówanych kadr budow 
niczych komunizmu- 

Z imieniem towarzysza Stalina 
związana jest zasadnicza zmiana, ja- 
ka zaszła w życiu wielomilionowych 
mas chłopstwa Związku Radzieckie- 


go. 

„W toku tego najgłębszego prze- 
wrotu i zwycięstwa ustroju kołchozo- 
wego — pisze tow. Andrejew — Zo- 
stało rozwiązane najtrudniejsze za- 


bogactwie ducho- | i 


Uchwały III Plenum KC PZPR stanowiły niewątpliwie wstrząs dla 
polskiej klasy robotniczej, wzbudzając w niej czujność rewolucyjną 
wobec niecnych knowań wroga klasowego. Zdawało by się, że histo- 
ryczne uchwały znalazły już w całej Polsce właściwe zrozumienie. 

Niestety, praktyka wykazuje, że nie na wszystkich odcinkach zna- 
lazły uchwały i nauki z nich wypływające odpowiednie i pełne zasto- 
stowanie. 

Do niechlubnych wyjątków należą, niestety, niektóre zakłady prze- 
mysłu bawełnianego, do których w dzień o wiele trudniej dostać się 
fotografowi „Głosu Robotniczego* z legitymacją, aniżeli w nocy lu- 
dziom, którzy się niczym nie le gitymują. 

W reportażu poniższym formułujemy pod adresem kierownictwa 
kilku fabryk łódzkich, pod adresem ich organizacji partyjnych i rad 
zakładowych szereg poważnych zarzutów a nawet oskarżeń. Niestety, 
są one całkowicie uzasadnione. 


w kierunku, gdzie znajduje się po- 
sterunek straży przemysłowej. 

Na sto kroków zatrzymuje nas war 
townik, pytając kto i po co. Nasze 
wyjaśnienie, że jesteśmy z Central- 
nego Zarządu nie odnosi tym razem 
skutku i dzielny strażnik postanawia 
odprowadzić nas do wartowni.. pozo- 
stawiając jednakże posterunek bez 
opieki. i 
5 Koledzy „służbisty” zdołali mu wy- 

— Skąd panowie? jaśnić, że to kontrola. Nie zaczepiani 
z Centralnego Zarządu. przez nikogo opuszczamy PZPB Nr2. 

Portier nie legitymuje nas i nie py- "RI R 
tając o nic przydziela nam strażnika,| Magiczne słowa: „Centralny Za- 
z którym wchodzimy na plac fabrycz- | rząd* otwierają nam gościnne podwo- 


Jest godzina 24. 

Przez uśpione ulice miasta sunie- 
my wràz z zaproszonym przez nas 
korespondentem „Trybuny Ludu“ na- 
szym redakcyjnym „Mercedesem“. 
Przed nami auto z przedstawicielami 
KŁ PZPR i Centr. Zarządu Przemy- 
słu Bawełnianego. Podjeżdżamy do 
PZPB Nr 2. Żelazną bramę otwiera 
nam nieco zaspany portier. 


Kontrola 


ny. Strażnik oprowadza nas wszędzie, 
gdzie chcemy. Idziemy do maszynow- 
ni, kotłowni, przędzalni. Uprzejmi 
robotnicy udzielają nam informacji 
remon- 


przed wrogami zewnętrznymi, poczY- Prach, awariach, rozstawieniu poste- 


nając od pierwszych lat istnienia wła 
dzy radzieckiej, jak również w kon- 
sekwentnym prowadzeniu radzieckiej 
polityki pokoju, która zawsze była ‘i 
jest w dalszym ciągu głównym zada- 
miem radzieckiej polityki zagranicz- 
nej. Wyjaśnia się tam również wiele 
innych spraw, świadczących: o wiel- 
kości historycznych: czynów naszej! 


runków straży przemysłowej itp. 

W pewnej chwili prosimy strażni- 
ka, aby zostawił nas samych, na co 
chętnie się zgadza. W jego nieobec- 
ności wynosimy z magazynu skrzyn- 
kę z wątkiem i stawiamy ją na środ- 
ku podwórza. Nikt się naszymi mani- 
pulacjami nie interesuje. Podążamy 


jei w PZPB Nr 8. Tu nawet nie kwa- 
piono się „dać nam eskortę. Sami 
przechadzamy się po ciemnym placu 
fabrycznym, zaglądając we wszystkie 
katy. | b 
W maszynowni wita nas uprzejmie 
majster i nie pytając nas kim jesteś- 
my, udziela szczegółowych informa» 
cji, która maszyna i jak pracuje, kie- 
dy była remontowana, gdzie znajdu- 
ją się gaśnice, a gdzie ich nie ma. 
Przechodzimy wszystkie oddziały, 
oprowadzani przez majstrów, którzy 
chętnie odpowiadają ha każde pyta- 


danie przekształcenia małego, indy- 
widualnego gospodarstwa chłopskiego 
w wielkie gospodarstwo społeczne, 
została zlikwidowana najliczniejsza 
klasa burżuazji — kułactwo. Jedno- 
cześnie z tym nastąpił pełny prze- 
wrót techniczny w rolnictwie na bazie 
zastosowania najnowszej techniki“. 
„Przypomnijmy — mówi o tym o0- 
kresie tow. Szkiriatow — co się dzia- 
„ło w naszym kraju w latach wojny 
jmperialistycznej. Jak gorzka była 
dola narodu, który nie dojadał. Głód 
hulał po naszych wsiach i miastach. 
Rozdrobnione gospodarstwa chłopskie 
były zrujnowane. I oto przeżyliśmy 
teraz inną wojnę — ludową wojnę w 
obronie ojczyzny. Ciężka to była woj- 
na Czyż jednak żołnierze nasi odczu- 
wah brak pożywienia? Czyż robotni- 
cy nasi ginęli od niedojadania lub 
głodu, jak to było w czasach prze- 
| łych? Czyż nasz chłop kołchozowy 
czuł się nieszczęśliwy, czyż dzień ju- 
trzejszy groził mu śmiercią głodową ? 
Życie nasze nie znało podobnych zja- 
visk i to jest zasługą ustroju kołcho- 
zowego'”. 

„W naszym kraju — pisze dalej 
tow. Andrejew — nagromadzone zo- 
stało takie doświadczenie budowni- 
ctwa kołchozowego, które pozwoli in- 
nym krajom w sposób lżejszy i z 
mniejszymi trudnościami przechodzić 
od małego gospodarstwa chłopskiego 
do wielkiego gospodarstwa społeczne- 
go, a partie komunistyczne i robotni- 

| cze innych krajów uzbrojone zostały 
l w genialną naukę Wielkiego Stalina 
lo drogach rozwiązania zagadnienia 
chłopskiego w rewolucji socjalistycz- 
nej“. 

Towarzysz Stalin był inspiratorem 
i organizatorem uprzemysłowienia 
Związku Radzieckiego, które dokona- 
ne zostało na podstawie opracowane- 
go przez niego planu» 

„Pod kierownictwem towarzysza 
Stalina — pisze tow. Kosygin — w 
krótkim terminie historycznym stwo- 
rzony został w naszym kraju najbar- 
dziej przodujący przemysł na świe- 
cie, wyposażony w nowoczesną tech- 
nikę. Towarzysz Stalin wskazał drogi 
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prawidłowego rozmieszczenia naszego 
przemysłu. 

Wielka Wojna Narodowa pokazała 
naocznie, jak dalekcwzroczna była 
stalinowska decyzja o stworzeniu na 
Uralu i w Syberii potężnego przemy- 
słu metalowego i budowy maszyn: 
Stworzony na Wschodzie przemysł 
zabezpieczył w czasie wojny masową 
produkcję sprzętu dla przemysłu, jak 
również uzbrojenia — czołgów, same- 
lotów, dział, karabinów maszyno- 
wych". 

Rewolucja Październikowa rozbila 
więzienie narodów, jakim. był carat 
i przyniosła wyzwolenie narodom u- 
ciskanym. 

„Opierając się na nauce Lenina 
i Stalina — pisze tow. Chruszczew — 
nasza partia zrealizowała w praktyce 
proletariackie rozwiązanie zagadnie- 
nia narodowego, zapewniła równo- 
«uprawnienie wszystkich ludów i naro- 
dów naszego kraju i stworzyła wielka 
przyjaźń narodów, będącą źródłem si- 
ły i potęgi naszej Ojczyzny. Jest to 
ogromna, nieoceniona zasługa towa- 
rzysza Stalina, wiernego przyjaciela 
i towarzysza broni wielkiego Lenina", 

Towarzysz Stalin rozwinał i wzbo- 
gacił leninowską naukę o kwestii na- 
rodowej. Stworzył on naukę o nowych 
narodach socjalistycznych, które po- 
wstały w Związku Radzieckim. Cechą 
charakterystyczną nowych narodów 
socjalistycznych jest to, 


je nimi partia klasy rabotniczej. Na- 
rody te ożywione są duchem brater- 
skiej współpracy, obca im jest wro- 
gość i nienawiść dn innych narodów. 

«W braterskiej przyjaźni narodów 
ZSRR, budujących z powodzeniem 
komunizm — pisze tow. Chruszczew 
— wszystkie narody świata widzą dla 
siebie wielki przykład, przekonują się 
o tym, że radziecka, stalinowska dro- 
ga rozwiązania zagadnienia narodo- 
wego jest jedynie słuszna”. 

„Naród sławi towarzysza Stalina“, 
taki jest tytuł artykułu tow. M. Szki- 
riatowa. 

„Towarzyszu Stalin, stworzyliście 
i wychowaliście taką partię komuni- 
styczną — mówi autor artykułu, — 


Że na ich 
czele stoi klasa robotnicza, że kieru- 
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z którą równać się nie może żadna 
partia w świecie. Jest to partia-— 
narodu, a Wy jesteście — jej wodzem 
i nauczycielem'. 

Ukochanym ojcem i wielkim nau- 
czyciełem nazywa towarzysza Stalina 
A.Poskrebyszew. Żywo wyłania się 
spod jego pióra obraz największego 
teoretyka, największego rewolucjoni- 
sty naszej epoki, gorąco kochającego 
człowieka pracy, lud pracujący. 

„Całe życie towarzysza Stalina — 
pisze Poskrebyszew — od najmłod- 
szych lat, od z górą pół wieku po- 
święcone jest nieustannej, ofiarnej 
walce o sprawę klasy robotniczej, 
o szczęście ludzi pracy“. 

Towarzysz Stalin uczy partię pro- 
wadzić milionowe masy za sobą, ni- 
gdy nie odrywając się od tych mas: 
Uczy, że prawdziwymi przywódcami 
— bolszewikami mogą być tylko tacy 
przywódcy, którzy potrafia nie tylka 
uczyć robotników i chłopów, ale i u- 
czyć się od nich. 

Towarzysz Stalin — pisze Poskre- 
byszew — jest inspiratorem wszyst- 
kich uchwał partii w sprawach ideo- 
logicznych, w sprawach literatury, 
teatru, filmu, muzyki. Interesuje go 
głęboko wszystko, co sprzyja rozwo« 
jowi nauki i kułtury kraju, co służy 
wychowaniu nowego człowieka w du- 
chu szlachetnego humanizmu socjali- 
stycznego, w duchu twórczego, czyn- 
nego patriotyzmu radzieckiego. 


„W maszym kraju — pisze tow, 
Szwernik — nie ma ani jednej dzie- 
dziny politycznego, gospodarczego 


albo kulturalnego budownictwa, w 
której towarzysz Stalin nie brałby 
najbardziej bezpośredniego, aktyw- 
nego i żywego udziału. Każde wielkie 
dzieło w gospodarczym i politycznym 


życiu społeczeństwa radzieckiego 
związane jest z Jego imieniem. Ge- 
nialna przenikliwość towarzysza 


Stalina, jego mądrość, pryncypialność 
w rozwiązywaniu najbardziej skom- 
plikowanych zagadnień rewolucji so- 
cjalistycznej pomnażają nasze siły, 
pobudzają patriotów radzieckich do 
bohaterskiej pracy w imię zwycięstwa 
komunizmu“, v 


sę 


` 


Nowy radziecki film -dokumentarny |. 


W Moskwłe i w całym Związku 
Radzieckim cieszy się wielkim powo 

eniem kolorowy, pełnometrażowy 
film dokumentarny = ` „Młodość 
świata”, poświęcony Międzynarodo- 
menn, ReRRYM lewi Młodzieży. pemo- 
kratycznej, SS baza W Buda- 
peszcie w sierpniu 1949 roku. Przy 
zdjęciach do tego filmu współpraco- 
wały radzieckie Centralne: Studio 
Filmów Dokumentarnych oraz We- 
gierskie Studio Filmowe „Film We- 
Zgierski”. Ta twórcza współpraca đa- 
ła wspaniałe wyniki. Autor scenariu 
szą — reżyser Owanesow i węgier- 
ski reżyser I. Kisz, radzieccy i wę- 
gierscy operatorzy: I. Bessarabow; 


nie, nie interesując się bynajmniej, 
czy mamy prawo je zadawać. 

Hydranty i gaśnice w PZPB Nr 8 
pozastawiane są skrzyniami z odpad- 
kami, przędzą i cewkami. Ną wypa- 
dek pożaru nie łatwo je.. znaleźć, Jax 
by naumyślnie obok bezpieczników 
elektrycznych i motorów, nagroma- 
dzono wielkie ilości łatwopalnych 
materiałów i odpadków. Za to obok 
wisi afisz z napisem głoszącym, że 
nie wolno zastawiać dostępu do bez- 
pieczników. D 

Jak i w „Dwójce* podobnie i tu'o- 
puszczamy gościnne progi fabryki, 
żegnani uprzejmymi ukłonami por- 
tiera i strażników. 

* . 

Nie inaczej przyjęto nas w PZPB 
Nr5. Krótkie pytanie portiera. W od- 
powiedzi rzucamy „Centralny Za- 
rząd“ i bez trudności wjeżdżamy do 
fabryki. Przysłowiowa gościnność i 
tu nie zawodzi. 

Pierwsze kroki kierujemy, oczywi- 
ście, do siłowni. Tu przecież tętni 
serce fabryki. Oprowadzani przez 
majstra oglądamy szczegółowo tur- 
biny, motory, transformatory wyso- 
kiego napięcia... 

= => Ka 

— Stać! — samochód proszę zosta- 
wié na ulicy, j 

— Panowie pozwolą do portierni 
dla wylegitymowania się. Przepustka 
z Centralnego Zarządu jest?.. Nie 
ma?.. Niestety, nie możemy panów 
wpuścić na teren fabryki. 

Okazuje się, że w PZPB Nr 16 por- 
tiernia zdała egzamin. Nie wpuszczo- 
no nas — i słusznie. Nie mieliśmy 
przecież upoważnienia do wstępu na 
teren fabryki w godzinach nocnych. 

* * * 


Nasza przejażdżka nocna po łódz 


J. Jllesz, A. Kaspij, A. Ksenofontow, 
A. Sbłogubów, - pod kierownictwem 
głównego operatora Bobrowa, Stwo- 
rzyli piekny fiń; Który w całej petii 
ni oddaje radosną atmosferę festiwa 
lu, który. był demonstracją przyjaź-. 
ni, siły i talentów młodzieży całego 
świata. 

Film od samego początku przyku- 
wa uwagę widza, który czuje się 
tak, jak gdyby sam znajdował się 
wśród tłumów, radośnie witających 
przybyłych na Węgry wysłanników 
pokoju, jak gdyby brał osobiście u- 
dział w festiwalu. 

Najbardziej wzruszające są obja- 
wy miłości i szacunku dla narodu - 


kich fabrykach przyniosła nam wiele 
pouczającego materiału. Przekonaliś- 
my się naocznie, że niektóre najwięk- 
sze, kluczowe zakłady przemysłu ba- 
wełnianego są żle strzeżone, 


Nasza straż przemysłowa choruje 
na „kompłeks samochodu”. Limuzy- 
na, energiczny klakson, magiczne za- 
klęcie „Centralny Zarząd*, nie po- 
parte nawet odpowiednią legityma- 
cją, stają się niezawodnym kluczem 
do naszych fabryk. 


Komentarz do sensacyjnego, filmu, 
nakręconego między godziną 25 a 2 
w nocy, w roku III Plenum KC PZPR 
wydaje się zbyteczny, 

Niesłychany, jeśli nie użyć słowa 
zbrodniczy zanik czujności, winien 
natychmiast zaalarmować organiza- 
cje partyjne i dyrekcje naszych fa- 
bryk. Ta noc przekonać nas powinna, 
jak dalece jeszcze nie umiemy wy- 
pełniać w praktyce wytycznych III 
Plenum naszej Partii. 

Przykład PZPB Nr 16 uczy nas, że 
nie jest to wcale trudne. Trzeba tyl- 
ko chcieć i trzeba czuć się bolszewi- 
kiem. 

Człowiek, który pisze te słowa, a 
który powinien w tej chwili znajdo- 
wać się w komisariacie M.O. za nie- 
legalne wkroczenie na teren fabryki 
w porze nocnej, mógłby spokojnie, 
bez przeszkód dokonać aktu sabotażu 
w trzech wielkich fabrykach przemy- 
słu bawełnianego w Łodzi i w kilka 
godzin po tym znajdować się już na 
drugim końcu Polski. Niechaj ten 
przykład zetrze z oczu niektórych 
naszych dyrektorów, członków rad 
zakładowych, sekretarzy organizacji 
partyjnych bielmo karygodnej ślepo- 
ty i beztroski politycznej, 

Kar, 


wyzwoliciela, dla Wielkiego Stalina, 
Delegację młodzieży radzieckiej da- 
rzyli specjalną uwagą i miłością 
wszyscy uczestnicy festiwalu. Przed 
stąwiciele zwycięskich Chin Ludo- 
wych i walczącej Indonezji, wysłan= 
nicy amerykańskiej niłodzieży emo 
kratycznej, która nie chce przelewać 
krwi na żądanie imperialistycznych 
bandytów, bojownicy greckiej ar- 
mii demokratycznej, młodzież Fran- 
cji i Vietnamu, Północnej Korei i 
Polski, Hindusi i Norwedzy, Włosi i 
Mongołowie, Czesi i Australijczycy 
— wszyscy zebrali się na festiwalu. 
Z jakże wzniosłym uczuciem brater- 
stwa, solidarności i wzajemnego sza 
cunku spotkali się tu i biąłi, i żółci, 
i czarni, 

Dużym autobusem jedzie delega- 
cja Murzynów z Afryki Centralnej. 
Niechby zobaczyli współcześni han- 
dlarze niewolników z USA, „rasiści* 
i neofaszyści, ile białych rąk wycią- 
gało się, by chociażby w biegu uścis 
nąć czarne ręce, wysuwające się z 
otwartych okien autobusu. A dalej 
— moment, kiedy wzruszony przed- 
stawiciel młodzieży francuskiej u- 
ścisnął i ucałował młodzieńca z Viet 
namu, przekazując mu czerwony 
sztandar braterstwa i pokoju, 


Wiele miejsca zajmują w filmie 
zdjęcia występów sportowych i ar- 
tystycznych młodzieży różnych kra- 
jów — śpiewaków, muzyków, ten- 
cerzy. Ogromne zainteresowanie wy 
wołują występy młodzieży radziec- 
kiej — znanych baletnić, Marii PE- 
seckiej i Raisy Struczkowej, śŚpie- 
waczki kazachskiej — Róży Bagła- 
nowej oraz tadżyckiej wykonawczy= 
ni tańców ludowych, Galii Izmaiło= 
wej. 

Koncert w operze budapeszień- 
skiej oraz występy w teatrze Zielo- 
nym na wyspie Małgorzaty były 
triumfem młodych artystów radziec 
kich, którzy zajęli pierwsze miejsce 
na festiwalu. Wielkim powodze- 
niem cieszyły się występy przedsta- 
wicieli innych narodów: wyjątkowo 
harmonijny taniec młodzieży chiń- 
skiej z czerwonymi sztandarami, 
smujne pieśni partyzantów grec- 
kich, piękne polskie tańce ludowe, 
pieśni pionierów bułgarskich, chór 
robotników francuskich, tańce indo- 
nezyjskie przy akompaniamencie in 
strumentów ludowych. 


To wspaniałe święto młodzieży de- 
mokratycznej całego świata było pro 
testem przeciwko siłom reakcji, prze 
ciwko ciemiężcom narodów i podże- 
gaczom do nowej krwawej rzezi. 


Wódz narodu węgierskiego Ma- 
thias Rakosi, zamykając festiwal, po 
wiedział: 

„Przedstawiciele młodzieży całego 
świata powrócą do swych krajów z 
pełnią świadomości, że siły pokoju 
są niezwalczone. Niech ten entn- 
zjazm, ten gorący płomień wiary, 
który cechuje awangardę młodzieży 
postępowej leninowski Komso- 
moł, będzie dla nich matchnieniem 
do dalszej walki!" a 

A. Dubrowski 


c~ oo Poważne znaczenie gospodarcze 


ę zobowiązań dla uczczenia TOWARZYSZA STALINA. 
podjętych i wykonanych przez robotników piotrkowskich 


s > 
„A "eM y 


W okresie przed 21 grudnia 
br. — 70 rocznicą urodzin Ge- 
neralissimusa Stalina = nieprzer 
wańie donosiliśmy o podejmo” 
wanych zbiorowych i indywidu- 
alnych zobowiązaniach robotni- 
ków Piotrkowa i powiatu pic 
trkowskiego — którzy wzmożo 

ną pracą postanowili uczcić ten 

WAŻNIEJSZE TE o PAC: aj część podjętych 
10-70 Diras Polarni zobowiązań wykonana została 


s jeszcze przed terminem, inne 
15-87 Pogotówie lekarskie —| uu konane zostały w dniu rocz- 


ul, Stalina 45 ; 
29-70 Szpital Św. Trójcy got 
Wykonanie pozostałych zobo 
KINA: wiązań nastąpi w najbliższych 


Kino „POLONIA* wyświetla 


ć dniach. Zapadłe i wykonane zo- 
film prod. radzieckiej pt, „Przy 


A bowiązania przyczyniły się do 
gody Naszedina'. usprawnienia toku produkcji w 

Tina „BAŁTYK* wyświetla poszczególnych „zakładach pra 
film produkcji węgierskiej pt.|cy, oraz usunięcia szeregu bra- 
„Gdzieś w Europie“, ków i niedociągnięć, 


GŁOS PIOTRKOWSKI 


ZOBOWIĄZANIA ROBOT- 
NIKÓW FABRYKI BECZEK 

Robotnicy Piotrkowskiej Fa* 
bryki Beczek podjęli się dla ucz- 
czenia rocznicy urodzin Towa- 
rzysza Stalina wykonać do dnia 
30 bm. 32 specjalne kadzie dla 
Polskiej Fabryki Penicyliny. 
Zobowiązanie to ma bardzo waż 
ne żnaczenie, ponieważ sżybkie 
dostarczenie Fabryce Penicyliny 
potrzebnych kadzi poważnie brzy- 
śpieszy produkcję penicyliny. 
Podjęte zobowiązania wykona- 
ne zostały już w przeszło 90 
procentach. Załoga spodziewa 
się że produkcja ta ukończona 
będzie o jęden dzień wcześniej. 
niż przewiduje to podjęte zobo 
wiązanie, 


Niezależnie od zobowiązania | q 


zbiorowego szereg pracowni- 
ków podjęło zobowiązania indy 
widuałne, mające na celu usunię 


»Metalurgia« zdobyła pierwsze miejsce 


w międzyzakładowym wspólzawodnictwie pracy 


Współzawodnictwo pracy wjczym jest ruch współzawodnie- 
radomszczańskiej _ „Metalurgii" | twa. 
dziś już przybiera charakter| Obecnie te niedociągnięcia w 
ruchu masowego. . Podobnie jak j| pracy zostały całkowicie zlikwi- 
i w innych zakładach pracy, tak|dowane i ruch współzawodnie- 
i tutaj w początkowej fazie or-|twa pracy tak zespołowego, jak 
ganiżacji `` współzawodnictwa |i indywidualnego, postawiony 
pracy, podstawowa organizacja | został w „Metalurgii“ na nale- 
partyjna i Rada Zakłądowa po-|żytym poziomie. 
deszły do tych zagadnień mecha| „Metalurgia“ bierze udział w 
nicznie, przez co załoga nie by-| międzyzakładowym współzawod 
ła dostatecznie zorientowana,lni e pracy i w pierwszym 


i i 
W: HUCIE »KARA« 


nagrodzono 130 robotników 


Przed paroma dniami w świetli| remontu. Najważniejsz, m Z nich 
cy huty:„Kara'i-w Piotrkowie od+f była wymiana bloków, szamoto- 
była się uroczystość rozdania -na-|-wych w warnie produkcyjnej. Re- 
gród wyróżniającym się pracowzi-| mont ten dzięki ambicji robotni- 
kom w ostatnim etapie współzawo | ków ukończony został w przyśpie 
dnictwa międzyzakładowego. We|szonym terminie, co pozwoliło po 
współzawodnictwie tym huta „Ka | mimo poważnych trudności na 
ra“ zdobyła drugie miejsce, co jest | osiągnięcie drugiego miejsca. 
znacznym sukcesem z uwagi na Ogółem nagrodzonych zostało 
przeprowadzanie w owym czasie! 130 robotników. 


Rozkład jazdy PKS 


"na cenzurowanym 


Mieszkańcy Radomska i okolic 
z radością powitali uruchomienie 


"na terenie naszego powiatu linii 


Państwowej Komunikacjj Samo- 
chodówej, spodziewając się znacz 
nej poprawy dotychczasowych 
warunków komunikacyjnych. Po 
prawa rzeczywiście nastąpiła. Sa 
mochody jeżdżą punktualniej, re 
gularniej i są dużo wygodniejsze 
od kursujących poprzednio „gru” 
chotów*, należących do prywa- 
tnych właścicieli. 

Są jednakże w komunikacji 
PKS jeszcze pewńe usterki, któ- 
re należało by usunąć.  Jeźdżąc 
autobusem PKS na linii Radom 
sko = Wieluń spotykam się często 
z narzekaniami pasażerów, któ- 
rzy wytykają kierownictwu 
PKS w Radomsku nieuzgodnie- 
nie rozkładów jazdy samochodów 
z rozkładem jazdy pociągów. Na 
przykład: autobus jadący w stro- 
nę Wielunia wyjeżdża z Radoms- 
ka o godż. 16.05, podczas gdy po* 
ciąg osobówy, przybywający z 
Warszawy przyjeżdża do Radomś 
ka o godz. 16.20. Pasażerowie te- 
go pociągu, pragnący jechać w te 
ren powiatu, pozostają w mieście 
i muszą czekąć kilka godzin na 


odjazd następnego autobusu. Roz- 
kład jazdy PKS należało b w 
tym wypadku przystosować do 
godzin przybycia pociągu. 

Druga sprawa, równie ważna 
dla pasażerów korzystających z 
usług komunikacji sarnochodo* 
wej, to podróż PKS-em w niedzie 
lẹ į dni świąteczne. W dni pò 
wszednie na trasie Radomsko - 
Wiełuń kursują dwa autobusy. 
W święta i niedzielę tylko jedeń. 
W dni te jedyny autobus „świą- 
teczny”* przyjeżdża rano do Ra- 
domska, wieczorem zaś do Wielu 
nia. Taki rozkład jazdy jest bar- 
dzo niedogodny dla mieszkańców 
naszego miasta, a szczególnie dla 
młodzieży szkolnej pochodzącej 
że wsi i zamieszkującej w bur- 
sach. Uniemożliwia im to spędza 
mie niedziel w środowisku rodzin 
nym, 

Mamy nadzieję, że wskazanie 
istniejących w rozkładzie jazdy 
PKS braków pozwoli kierow* 
nictwu tej instytucji na ich usu- 
nięcie, i tym samym przyczyni 
się do usprawnienia komunika“ 
cji w naszym powiecie. 

Stały czytelnik „Głosu“ 
w Brzeźnicy 


Nieporządek w poczekalni dworca 


w Radomsku 


Radomsko posłada miły f efek- 
towny budynek dworcowy, w któ 
rym mieszczą się poczekalnie i 
kasy biletowe, Niestety jednak, o 
ile ea zewnątrz stacja kolejowa 
w Radomsku sprawia miłe i este 
tyczne: wrażenie, to wewnątrz lo- 
kal jest brudny i podróżni tu prze 
bywający odnoszą wrażenie, że 
od kilku tygodni nie zobiono po 
rządków, W ckropnym _ stan 


go, który przecież 


znajduje się ubikacja dworcowa. 

Dżiwić się należy, że władze 
kolejowe w Radomsku nie dbają 
o stan sanitarny dworca kolejowe 
jest miejscem 
o charakterze użyteczności pu- 
blicznej, 

Mamy nadzieję, że w naibkż- 
szym czasie stan sanitarny dwor 
ca wWegnie poprawie. 
Mieczysław Sobociński 


etapie spośród 11 fabryk prze- 
mysłu metalowego zajęła trzecie 
miejsce, uzyskując nagrodę pie- 
niężną na cele kułturalno-oświa 
towe, W tym etapie przodownik 
pracy, ob, Józef Kuśmierz, za- 
trudniony przy produkcji wideł, 
został wyróżniony przez Między 
zakładową Komisję Wspołza- 
wodnictwa Praty otrzymując 


nagrodę pieniężną. 
ysunięcie się na jedno z 
czołowych miejsc we współza- 
wodnietwie między 11 zakłada- 
mi pobudziło ambicję całej zało- 
gi, która postanowiła w drugim 
etapie poprawić swe wyniki. 
Obliczenie punktów podokre- 
sów drugiego etapu, wykazuje, 
że „Metalurgia' wysunęła sip 
daleko przed inne fabryki. 
pann i drugim podokresie 
adomsko zajęło pierwsze miej 
sce, a obecnie, prowadzi, mając 


268 punktów, wówczas gdy za-| Ż 


kład plasujący Się.na drugim 
miejscu posiada 211 punktów, 

Dzięki ofiarnej pracy i do- 
brze rozwiniętemu współzawod= 
nictwu radomszczańscy meta- 
łowcy są pewni, że zdobędą 
Sztandar Przechodni, ufundo- 
wany przez Komitet Współza- 
wodnictwa przy Zarządzie Głów 
nym Związku Zawodowego Me- 
talowców. 

Najwyższy procent wydajno- 
ści pracy, a tym samym najwię 
cej punktów, „Metalurgia” osią 
gngła w okresie poprzedzającym 
70 rocznicę uredzin Towarzysza 


'Stalina. Był to piękny zryw ca- 


łej załogi, która w ten sposób 
zamanifestowała swoją miłość 
do Wodza Międzynarodowego 
Proletariatu. 

W dniu urodzin Towarżysza 
Stalina tow. Czesław Pilarski, 
przeciągacz drutu, wykonujący 
przeciętnie swą normę w 130 
procentach, osiągnął 222 pro- 
cent normy. Tow. Antoni Sob- 
czyk wykonał 200 procent nor- 
my. Walenty Janocha — 217 
procent normy. A cały, oddział 
„Druciarki* przekroczył plan o 
10 procent. 


Interpelacje naszych czytelników 
EJ 
Należy usprawnić obsługe 


w dziale telegrafów i telefonu 


Towarzyszu Redaktorze! 

W najruchliwszym dziale pocz* 
ty, gdzie są przyjmowane telegra- 
my, zgłoszenia na rozmowy telefo- 
niczne i opłaty, przez cały dzień 
panuje ożywiony ruch. W ostatnim 
czasie jednak interesancj nie są tu 
załatwian; sprawnie, w wyniku 
czego powstają długie kolejki, a 
stąd narzekania i zarzuty pod adre 
sem poczty. 

Przyczyną jest to, że obydwa 
istniejące tutaj okienka Nr. 1 i 2 
obsługiwane są przez jedną urzęd- 
niczkę która nie może podołać 
swym obowiązkom. Być może, że 
w normalnym czasie, gdy ruch jest 
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cie różnych braków i wzmoże- 
nie ogólnego tempa produkcji. 
Między innymi w ramach tobo- 
wiązań indywidualnych przepro 
wadzońo szereg remontów w 
własnym zakresie, ż których naj 
ważniejszy bvł remont maszyńy 
tzw, „klepaczki”, Zażnacżzyć na 
leży, że wszystkie podjęte indy- 
widualne zobowiązania zostały 
już wykonane. 


W FABRYCE 
IM. WARYŃSKIEGO 


Robotnicy Fabryki Okuć Bu- 
dowlanych im. Waryńskiego po 
stanowili przyśpieszyć produk- 
cję okuć budowlanych. Prawie 
wszystkie brygady produkcyjne 
zwiększyły w okresie tym swą 

zienną produkcję e przeszło 
20 procent, 


W FABRYCE CHEMICZNEJ 
W WOLI KRZYSZTOPOR- 
3 SKIEJ 
W ramach zbiorowego żobo* 
wiązania robotnicy Fabryki Che 
micznej w Woli Krzysztopor- 
skiej wyremontowali zniszczo” 
ny podczas działań wojennych 
budynek, który przeżnaczono 
na pomieszczenie dla ambulato- 
rium, a następnie wyremontowa 
no pomieszczenie dla warsztatu 
elektrotechnicznego. Robotnicy 
działu mechanicznego w między 
czasie zdążyli już w wyremontó 
wanych pomieszczeniach zainsta 
lować światło elektryczne. 


Szereg robotników podjęło 
również zobowiązania indywi- 
dualne, w wyniku których przy 
śpieszono produkcję  barwni- 
ków. Zatrudniony przy mieleriu 
półfabrykatów ob. Wacław La- 
lek przyrządził około 600 kg. 
więcej półfabrykatu niż przewi- 
dywał plan. Antoni Zyban, do 
którego zadań należy "suszenie 
półfabrykatu, również poważnie 
zwiększył wyniki .swej pracy. 
atrudniony w dziale gospodar 
czym Cyryl Stefaniak wyprodu 
kował o 5 sztuk beczek do barw 
KGa więcej niż przewidywał 
plan. 


Przystanek kolejowy 


4 ; 
Dwie orkiestry 
pracowników 
Zarządu Miejskiego 
Wykazujący żywotność Związek 
Pracowńików Miejskich w Piotr- 
kowie zorganizował wśród pracow 
ników Zarządu Miejskiego dwa ze 
spoty muzyczne, Powstała orkie- 
stra dęta, która liczy 30 członków 
oraz órkiestra smyczkowa, licząca 
14 członków, 
m EŃ A 


Dalszy remont budynków 


W związku żę znaczńyfni kredy= 
tami, jakie w ostatnim czasie 
otrzymało nasze miasto, Zarząd 
Miejski przystąpił do dalsżych ře 
montów budynków mieszkalnych, 
Przy remontach tych zatrudnio» 
nych jest około 80 fachowców, == 


OSIĄGNIĘCIA PRACOW- 
NIKÓW ELEKTROWNI 
Załoga Elektrowni Piotrków 

skiej w okresie Dni Stalinow= 
skich również uzyskała poważ- 
ne osiągnięcia. Najważniejszym 
jest uruchomienie stacji transfor 
matorowej w osadzie Chrzanów 
dzięki czemu okolica ta korzy - 
stać może obecnie ż energii elek 
trycznej. Ponadto uzupełniono 
oświetlenie ulic piotrkowskich 
oraz ukończono przybudówkę 
dà portierni. W okresie tym żo* 
stała zwiększona produkcja ener 


gii elektrycznej o 5 procent. powiatu opoczyńskiego, 


Pracownicy Olejarni w Radomsku 


wykonali swe zobowiązania 


Pracownicy Olejśrni P2GS „Sa: |zali tym samym, że Walka o po< 


mopomoc Chłopska' w Radomsku |kój, na czele której stoi Towe:* 
na zebraniu, odbytym w dniu 17. |rzysz Stalin, nie jest im obca. 
12. br, póświęconym uczczeniu (b) 


rocznicy urodzin Towarzysza 
Stalina, postańnowihń zwiększyć w 
dniu 21 grudnia produkcję o 10 
proceńt. W związku z tymi maj- 
strowie trzech zmian: Kępień, 
Ołejnik i Buliński postanowili Przy hucie szkła 
pzystapić do współzawodnictwa. w Radomsku zorganizowane 204 
odjęte zobowiązanie zostało wy |stało koło Towarżystwa Przy aż” 
konane, Produkcje w tym dniu|ni Polsko Radzieckiej. Na zebra- 
zwiększono nie o 10 procent, ale | niu organizacyjnym dyrektor ħu- 
o i8 procent. Pierwsze miejsce |ty ob, Zajdlicz zapoznał zebra 
we współzawodnictwie w tym |nych robotników z celem i dzia” 
dniu zajęła brygada ob. Olejnika, |łalnością TPPR, 

wykazując najlepszą wydajność. | Obecnie koło TPPR przy huciq 
Pracownicy Olejarńi stanęli na |liczy 55 członków, 

wysokości swego Żadania, wyka- (wd) 


Blisko tysiąc rodzin w Piotrkowie 
korzysta z kuchenek gazowych 


W ostatnich dniach w Gazowni| czono w Piotrkowie szereg dals 
Miejskiej w Piotrkowie odbyła się | szych mieszkań do miejskiej sieci 
uroczystość wręczenia nagrody | gazowej, 
tysiącznemu. „i. tysiąx, pierwszemu j. Obecnie blisko tysiąc rodzin w 
konsumentowi gazu, Nagrodzeni | Piotrkowie korzysta z kuchenki 
zostali: Jóżef Pęcina — robotnik 
huty „Hortensji“ oraz Tadeusz, 
Ciołkowski, również pracownik 
„Hortensji“, Otrzymali oni w põ- 
darunku kuchenki gazowe, 

Jak naa informuje kierownictwo 
, W ostatnich dniach dołą 


Koło TPPR 
w hucie „Edwardów* 


waż przygotowanie posiłków na 


zołne rozpałanie ognia w kuchmi, 
Dostawa gazu w Piotrkowie jest 

dostateczna, a w najbliższych 

dniech zostanie oną zwiększoną w 


budowanych pieców, 


cieśli i murarzy, sprówaiłzonych z 


„Edwardów” ` 


gazowej, Dla świata pracy jest to ` 
znacznym. udogodnieniem, ponie< - 


gazie jest daleko szybsze niż mo- 


związku z uruchomienie nowowy ` 


Odbiornik radiowy 


uruchomiono w Dobryszyczch 


Dobryszyce ot: .ymały własny| gminy — uczcić dzień urodzin 
przystanek kolejowy. Uroczystej Wielkiego Wodza proletariatu. — 
otwarcie i oddanie do użytku od-| Zobówiązanie zostało wykonane, 
było się w ubiegłym tygodniu, w| W uroczystości otwarcia przy- 
dniu rocznicy urodzin Towatżysza | stanku wzięli udział przedstawi- 
Stalina. ciele Dyrekcji Okręgowej Kolei ów 

Od kilku łat mieszkańcy gminy | Państwowej, władz i partii polity- | Reterat o życiu Towarzysza 
Dobryszyce starali się o otrzyma: | €znych oraz samorządu. Na uro- |Stalina wygłosił tow. Król, pó 
nie bezpośredniego połączenia ko-| Czystość przybyli też licznie miesz | CZYM Z okazji 70 rocznicy urodzin 
lejowego z Radomskiem. Pertrak- | kańcy okolicznych wiosek. — Ob. Np orze , Aar ZA 
tacje, prowadzone w tej sprawie z| Bartkiewicz, przewodniczący Ko- | 78ny pb e. iey B w 
władzami PKP, szły początkowo | mitetu Budowy, wygłosił przemó-| WY aparat radiowy. ; 


opornie. Dopiero po stworzeniu | wienie, w którym dziękował przed 
Komitetu Budowy Przystanku | stawicielom DOKP i Partii za po- Akademie 
ku częi 
Towarzysza Stalina 


sptawa posunęła sę naprzód. Po-| moc udzieloną przy realizacji tak 

stanowiono przystanek oddać do| ważrej dla gminy inwestycji. Po- 

publicznego użytku w dniu uro- na: zaj os gn Pó w 

dzin Towarzysza Stalina, aby —| Dobrysżycach przyczyni się do po- 

pracą wykonaną dla dobra całej dniesienia życia gospodarczego w pow. skierniewickim 
gminy, robotnikom i młodzieży| SKIPRNIEWYOE. Cały powiat 
szkolnej zamieszkałej w  pobli- | skierniewicki już od kilku tygodni 
skich gromadach ułatwi dojazd do| żył pod wrażeniem przygotowywa 

miasta, ułatwi zacieśnienie węzłów | nych uroczystości ku czci Towa- 

kulturalnych, łączących miasto z| rzysza Stalina, 

wsią. Odbył się szereg masowych ze- 

Mieszkańcy $gminy Dobryszyce | brań, na których omawiano życia» 

ofiarowali na budowę stacji ponad | rys Generalissimusa Stalin$, 

pół miliona zł. i 400 bezpłatnych | Na terenie gmin wiejskich urzą- 
dzono 3 akademie, a w Skierniewi 

cach 6 akademii szkółnych, 

W dniu 21 grudnia br, 

się w sali sejmikowej 


dia świetlicy PPB 
' OZORKÓW: 
Państwowego 
Budowlanego Oddział Nr. 6 w 
Ozorkowie odbyło się ogólne ze- 
branie pracowników budowla- 
nych i robotników cegielni, 


mniejszy. jedna osoba mogłaby ob ży: A Mp 
służyć obydwa okienka, jednak w roboczodniówek. Cała Sreet A 
okresie przedświątecznym i po-| WIATA SIĘ dobrze z przyjętych na 
świątecznym jest to trudne, a na siebie zobowiązań. Na specjalne wy 


: tna. | róźnienie zasługuje praca ZMP- 
skutek tego poszkodowani są licz ów, którzy przepracowali 204 


odbyła 
akademia, 


== W świetlicy ` 
Przedsiębiorstwa _ 


zorganizowana przez Towarzystwo | 


r  irteresanci, którzy niepotrzeb- | `; r P p ok, Ri 

5 ; : nako-dniówek. rzyjaciół Dzieci dla przedszkoli i 
nie tracą drogi czas. Należało by, | JUnako-dx aleszych kie szkół: poryseedhnych: 
aby kierownictwo Urzędu. Poczto R y Część artystyczna wykonana zosta ` 
wego w Piotrkowie zainteresowa- Ekipa P7ZPW ir30w Zgierzu ła przez uczeńnice Gimnazjum Żeń 
ło się tą sprawą i usprawniło ob- skiego, Po akademij wręczono dzie 
sługę interesantów w powyższym na wsi čom paczki ze słodyczami, 


dziale. 
š: G, 


Akademia centralną odbyła się 


węg PBK day TA wieczorem, Referat o życiu. Towa- 


gali fm boi oka 


I rozpowszechniajcie a Josa A | 


rodźin  Generalissimusa Stalina 


Od Redakcji. : rzyśza Stalina wygłosił sekretarz 
Spodziewać się należy, że Urząd wyjechała do wsi Lubho, pów. Komitetu Wojewódzkiego tow, Ku 
Pocztowy w Piotrkowie zajmie się| łęczyckiego ekipa artystyczna | liński, W części artystycznej wye 


stąpiła młodzież że szkół średnich. 
W powiecie skierniewickim zór 
ganiżowanych zostało 110 kółek 
studiujących życiorys Generalissi- 
musa Stalina, Listów z życzenia” 


PZPW Nr. 30 w Zgierzu. Przed” 
stawiciel ekipy wygłosił referat 
o życiu Towarzysza Stalina, a e 


powyższą sprawą. 


Heden 04 EE AA ATM 
haasi d A P Y 
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ZZS" —— 


Co pisała prasa łódzka 29 grudnia 1929 r. 


PIĘCIORROTNY PREMIER 
Profesor Bartel po raz piąty został 
zamianowany premierem, 


REWOLUCJA NA KRĄŻOWNIKU 
NIEMIECKIM 


Komunistyczne pismo niemieckie 
„Welt am Abend“ donosi, że na krą 
żowniku niemieckim „Emden“ wy- 
buchła rewolta marynarzy. Załoga 
opanowała okręt j wywiesiła czerwo 
ny sztandar — śpiewając „Międzyna 
rodówkę*. 

37.711 ZAREJESTROWANYCA 

BEZROBOTNYCH W ŁODZI 

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy komunikuje, że na terenie Ło 
dzi zarejestrowano 37.711 bezrobot- 
nych. Zasiłki pobierało 13.225 osób. 


HURAGAN NAD BAŁTYKIEM 

Szalejący od wczoraj nad Baty- 
kiem huragan zatopił kilka okrętów 
1 łodzi rybackich. 


STO PROJEKTÓW 
REFORMY KALENDARZA ` 

Do biura Ligi Narodów w Gene- 
wie napłynęło ogółem sto projektów 
reformy kalendarza. Jak' dotychczas 
najwięcej szans ma kalendarz liczą- 
cy trzynaście miesięcy — plus jeden 
dzień, który się „nie będzie liczył“, 
Ten ostatni dzień w roku miałby 
być „ogólnoświatowym świętem po- 
koju“. 


ADRIA — dia młodzieży (Stalina 1) 
„Opowieść o prawdziwym człowie- 
ku“ godz. 16, 18, 20 

„BAŁTYK. (Narutowicza 20) — „Bo- 
gata narzeczona godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Nikt 
nic nie wie“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr 54 — godz. 11, 
ia, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 


„Na morskim szlaku“ godz. 16, 
18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Arinka“ 
godz, 18, 20 


POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska" I seria — gods: 
17, 19, 21 mpg NE 

PRZEDWIOŚNIE PORE 75) 
Kino nieczynne z pewodu remontu. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — „Bi 
twa o Stalingrad* — godz. 16.50, 
18.30, 20.30 

ROMA! (Rzgowska 84) „Ulica gra- 
niczna* — godz. 15.30, 18, 20.80; 

REKORD (Rzgowska 2) — „Górą 
dziewczęta dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca“ godz. 18, 20 
wstęp od lat 18 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „W1l- 
cze doły” godz. 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Gdzieś 
w Europie* godz. 18, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „śŚpie. 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — iP- 
stelnia Parmeńska“ I seria — godz. 
16,30, 18.30, 20.30; wstęp od lat 18 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boga- 
ta narzeczona” — godz. 15.30, 18, 
20.30 ł 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz. 18.50 
18.30, 20,30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Sumienie“ — godz. 16, 18, 20; 

ZĄCHĘTA (Zgierska 28) „Milczenie 
jest złotem“ godzina 16, 30, 18,20 
20.30 


REDUKCJE 
W BANKACH ŁÓDZKICH 

Wskutek wielkiego zastoju w ban- 
kach łódzkich zapowiedziano na ko- 
niec roku wiele wymówień. Organi- 
zacje pracownicze przygotowują ak 
cję domagającą się odpowiedniej od 
prawy dla zredukowanych. 


CODZIENNA PORCJA 
SENSACJI 

„Dwaj bracia zamordowali kole- 
ge”. „Bandyta uciekł z więzienia". 
„Odpalony amant położył trupem 
dziewczynę". „Porwanie młodej 
dziewczyny”. „Walka na noże“ itp. 
itd. 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
OSTATNIE DNI! 


Dziś o godz. 19.15 dramat J. Sło- 
wackiego pt. „Maria Stuart“, w no- 
wej inscenizacji Iwo Galla. 


BILETY NA PREMIERĘ 
„ZIELONEJ ULICY* 
W OŚRODKU INFORMACJI 
MIEJSKIEJ ` 
Kierownictwo Państwowego Teat.su 
im. Stefana Jaracza podaje do wia- 
domości, że na premierę świetnej 
sztuki A. Surowa pt. „Zielona ulica*, 
która odbędzie się dnia 1.1.1950 r. 
o godz. 19.15 — bilety* sprzedaje 
Ośrodek Informacji Miejskiej, ulica 
Piotrkowska 104a w godzinach 8—20. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana', 
Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSK 
ZESPÓŁ ŁÓDZKI 
(ul. Jaracza 2 iel. 217-49) 

W piątek, dnia 30 grudnia, o godz. 
19.30, przedstawienie ulgowe (zniżka 
60 prot.) dła członków Żyd. Tow. Kul- 
tury =, „Mój syn“. 

W sobotę, dnia 31 grudnia, o godz. 


20.30, przedstawienie sylwestrowe — 


żywa was Tajmyr“, komedia w 3 
aktach. Po przedstawieniu koncert 
z udziałem całego zespołu. 

ŚW niedzielę, 1 stycznia 1950 roku, 
o godz. 19.30, po raz ostatni „Mój 
syn“. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Kul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 


Codziennie o godzinie 19.15 „„Roz- 
bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16, 


TEATR „OSA“ 
, (Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19:30 — „Romans z wo- 
dewilu* z udziałem T.Wesołowskiezo, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu* — operetka w 3 aktach M. We- 
sta i Helda. Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka. 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedziele i święta kasa czynna od 


godz. 11. 


ZE SPORTU 


22 pionierów wychowania fizycznego r 


dostarczył nam 3 tygodniowy kurs aktywistów sportowych ZMP 


w 


Łodzi w gmachu Stowarzyszenia „Ognisko“ zakończył się niedawno 
3-tygodniowy kurs aktywistów sportowych ZMP, 


Kurs ukończyło 22 ZMP.-owców z terenu Łodzi i powiatów, 

Po przemówieniach dyr. WUKF — mgr. Nonasa, wicedyr. WUKRF 
Okońskiego i wiceprzewodniczącego ZŁ, ZMP — kol, Wołczyka, którzy 
dali kursantom ostatnie wskazówki do ich pracy i przedstawili zada- 
nia jakie stają przed aktywem sportowym ZMP w obecnej chwili, chwi 
li głębokich przemian społecznych i organizacyjnych Kultury Fizycz. 


nej, nastąpiło rozdanie świadectw. 


Absolwenci kursu zostali przygotowani do pracy w LZS-ach, Ko. 
łach, Klubach i Zrzeszeniach Sportowych. 


Wykazujący się najlepszymi wynikami 


w pracy na kursie, otrzy- 


mali nagrody w postaci biblioteczek marksistowskich i książek. 


Oharakterystyczną jest wypowiedź kol, 


Gałązki, który w imieniu 


wszystkich absolwentów zapewnił organizatorów i kierownictwo kursu, 


że wszystkie ich wysiłki będą szły w kierunku 
kadr sportowców — dobrych i światłych obywateli naszego 


Państwa, 


wychowania nowych 
Ludowego 


Biblioteczki marksistowskie będą dla nich przyjaci elem i drogo- 


wskazem w ich pracy 


Już niejednokrotnie nbolewaliśmy 
na brak narybku jeśli chodzi o na- 
szych działaczy sportowych, Na ten 
brak narzekają coraz głośniej nasze 
związki sportowe, -które w większości 
swej trupieszeją, a wraz z nimi tru- 
pieszeją ich gałęzie sportu, a już 
wprost katastrofalnie przedstawiała 
się sprawa instruktorów w naszych ko 
łach sportowych i Ludowych Zespo. 
łach Sportowych. Tutaj potrzebni sę 
ludzie nowi, ludzie wychowani w du- 
chu odpowiadającym wymogom sta. 
wianym dzisiaj wychowaniu fizygzne- 
mu 41 sportowi wyczynowemu przez 
Rząd, Partię i całe nasze społeczeń. 
stwo — toteż tych 22 absolwentów, 
którzy ukończyli 3-tygodniowy kurs 
aktywistów sportowych, tych 22 mło- 
dych ZMP-owców witamy z radością, 
jako jednych z pierwszych  pionie- 
rów kultury fizycznej na naszej pod- 
łódzkiej wsi i w naszych zakładach 
pracy. 
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Nowy rekord Świata 
w kolarstwie 


BRUKSELA (obsł. wł) — W Pala- 
cu Sportowym w Brukseli kolarz bel- 
gijski Gosielin pobił rekord świata 
wyścigi na dystansie 1 km. ze star 
tu zatrzymanego. Jego czas — 1:08,8 
min, jest o 0,6 sek, lepszy od dotych 
czasowego rekordu Holendra vyan 
Vliet'a, 


MOSKWA (obst, wł) — W Kijo- 


czne o mistrzostwo Związku Bądziec- 
kiego, 
W konkurencji kobiet wielką nie- 


w ogólnej punktacji zajęła II miejsce 
(115,52 pkt.), Tytuł mistrzowski zdo- 


11.55 (%) Sygnał — chwiia muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.20 (Ł) Sygnał — chwila 
muzyki. 13.25 Program dnia, 13.30 
Muzyka rozrywkowa. 14.00 „Kronika 
Albańska". 1415 (Ł) Komunikaty. 
1420 (Ł) „Higiena odżywiania“. 
1430 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 14.50 
(Ł) „Sprawy naszego miasta”. 14.55 
Koncert solistów. 15.30 „Śpiewajmy 
piosenki”. 15.50 Muzyka rozrywko= 
wa. 16.00 Dziennik popołudniowy» 
16.20 (ŁY Aktualności łódzkie. 16:25 
(Ł) Muzyka. instrumentalna. 16.44 
(Ł) Fragment powieści Arsenjewa 
t. „Dersu Uzała”. 17.00 „Słuchamy 


wie zakończyły *stę' zawddy giinasty- 


Jakie przedmioty obejmował kurs? 
Pytanie to interesowało nas, naj- 
bardziej z tego względu, iż ciekawi 
byliśmy z jakimi wiadomościami pói- 
dzie tych 22 chłopców w lud i czy 
praca ich na ich odpowiedzialnych 
stanowiskach przyniesie pożądane 0- 
woce. Odpowi”1ź na to pytanie daje 
nam wicedyrektor Wojewódzkiego U- 
rzędu Kultury Fizycznej 0b, Okoński. 
— Kurs obejmował 10  przedmio- 
tów, Kursanci na wykładach zapozna- 
li się z pracą oświatowo-wychowaw- 
czą, z uchwałą Biura Politycznego Eo 


mitetn Centralnego PZPR w sprawie 
wychowania fizycznego i sportu, da- 
lej, szczegółowo za strukturą i organi 
zacją kwtury fizycznej w Polsce, z 
organizacją imprez masowych, Odzna. 
ką Sprawności Fizycznej, z urządze- 
niami sportowymi i sprzętem sporto- 
wym, ze szkoleniem kadr dla działal. 
ności kultury fizycznej, 
niem pracy i gospądarką finansową, 


ze sportem w ZSRR i pracą „Komso- | 
motu“ na tym odcinku i wreszcie zj 


rolą i zadaniami ZMP na polu kultu 
ry fizycznej i sportu w Polsce, 

— Oprócz wykładów — mówi nasz 
rozmówca — kurs obejmował 50 go- 
dzin zajęć praktycznych, Kursanci za- 
poznali się z gimnastyką kondycyjną, 
pływaniem, grami sportowymi, torem 
przeszkód, dyskiem, strzelaniem spor- 


towym oraz higieną sportową i ratow | 


nictwem sportowym. 60 procent kur- 
santów miało już styczność z wycho- 
waniem fizycznym i sportem toteż 
można mieć nadzieję, że pracę swg be 
dą traktowali nie jako obowiązek, 
alə podejdą do niej z całym swym 
młodzieńczym entuzjazmem i sercem. 
Na ten entuzjazm i my liczymy. 
Wierzymy, że udzieli on się wkrótce 
i innym. i że wreszcie ZMP-owcy 
nasi wciągną się na dobre do pracy 
w naszym życiu sportowym, do któ- 
rego dotychczas odnosili się dziwnie 


obojętnie, 


Główny Urząd Kultury Fizycznej 


opracowuje budżety związków sportowych 
na rok 1950 


W chwili obecnej 
Kultury Fizycznej kończy Oopracowa- 
nie budžetu związków sportowych ną 
rok 1950, 

Ogólna suma wydatków z budżetu 
państwowego na cele związków Spor- 
towych przekroczy w 1950 roku 250 
milionów zł. Same tylko sumy na 0- 
bozy kóndycyjne awodników kádry 
reprezentacyjnej, szkołenie sędziów Í 


kursy unifikacyjne trenerów wyniosą | 


przeszło 50 milionów zł. Pozostałe wy | 
datki na związki — to sprzęt dla re 
prezentacji państwowych, Alga 
imprez sportowych i udział w 

zach zagranicznych, wreszcie Sarpi 
administracyjne i opłaty kadry trener 


Wielka niespodzianka 


mistrzostw gimnastycznych ZSRR 


była młoda zawodniczka  iikraińska 
Boczarowa *—— ,415,$5yPRt1 

Wśród mężczyzn  hezkonkurencyj- 
nym okazał się reprezentant. Twowa 
— Czukarin, zdobywając ogółem 116,7 
pkt. Drugie miejsce zajął Badulajew 
(Kijów) — 113,1 pkt, 

Drużynowo w obu konkurencjach 
pierwsze miejsce zajęli reprezentanci 


Moskwy. 
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Co usłyszymy przez radio? 


muzyki“. 17.85 Audycja dła: świetlie 
młodzieżowych. 18.00 „Z kraju i ze 
świata”. 18.15 Muzyka ludowa. 19.00 
Pogadanka. 19.15 „Wieczór Mickie- 
wiczowski*, 20.00 Dziennik wieczor- 
ny 20.40 Muzyka rozrywkowa. 20.55 
Audycja Biura Studiów. 21.00 Kon- 
cert. 21.40 „Dzieje życia Józefa Sta- 
lina“. 22.00 (Ł) Rozmowa -o filmie 
„Pustelnia Parmeńska"'. 22.13 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na ju 
tro. 22.15 Koncert — transmisja do 
Czechosłowacji. 23.00, Ostatnie wia- 
üomoéci. 23.10 Program hna jutro. 
25,15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


Główny Urząd: skiej oraz personelu administracyjne- 


go biura związków. 

Nie wszystkie jednak związki Spor 
towe potrafią planowo pracować, Na; 
konferencjach roboczych, które GURF 
przeprowadził w listopadzie br. ze 
związkami sportowymi, zobowiązały 
się one, po dokonaniu wszelkich u- 
zgodnionych z GURF zmian i ać pio 
wek w budżetach, dostarczyć prelim 
narze na rok 18: 50 — do dnia 15 gru.! 
dnia br, 

Do obecnej chwili tylko 8 związków | 
wykonało przyjęte zobowiązania. 
to związki: kolarski, jeździecki, ko- 
szykówki, siatkówki i szczypiorniaka, 
lekkoatletyczny, narciarski, łuczniczy, | 
szachowy i wioślarzki. Pozostałe 17, 
związków nie nadesłało budżetów lub 
nie uwzgiędniło koniecznych  popra- 
wek., pz Jot odeto DOLiome 

Te braki w pracy związków nie mo 
ga wpłynąć dodatnio na wykonanie 
planu i na pracę czysto sportową. 


Zmiany 
w kalendarzyku PZŁ 


Z powodu złych warunków atmosfe 
rycznych, terminy obozów  kondycyj- 
nych i łyżwiarskich mistrzostw Pol- 
ski w Zakopanem zostały przesunięte, 

Obóz kondycyjny jazdy szybkiej 
(dla 34 uczestników) odbędzie się w 
dniach 9. — 21. 1, 1950 r„a obóz kon 
dycyjny jazdy figurowej (dla 10 u- 
czestników) — w dniach 22, 1 — 8, 
2. 1950 r. 

Na zakończenie obu obozów odbędą 
się w Zakopanem łyżwiarskie mi- 
strzostwa Polski: jazdy szybkiej 21 — 
22 stycznia 1950 r, oraz jazdy figu- 
rowej 4 — 5 lutego 1950 r, 


s . na 
Odpowiedzi Redakcji 
Ob. Stępień Bronisław. — W spra- 

wie, o której pisaliście do nas, prosi- 
my Was o skomunikowanie się z na- 
mi osobiście w- godzinach 10 — 11 
rano, w redakcji. 


z. planowa- | 


OB W Leningradzie 


MAPIE i 


Młoda łyżwiarka M. Bogojawleńska 
przygotowuje się na stadionie „Dye 
namo“ do mistrzostw Leningradu 


Łyżwiarze węgierscy 
w Katowicach 

Zaproszeni przez Polski Związek 
Łyżwiarski łyżwiarze węgierscy w je- 
ździe figurowej przybędą do Katowio 
prawdopodobnie w końcu grudnia, 

Węgierski Związek Łyżwiarski za- 
wiadomił że przewiduje wysłanie łyź 
wiarki Edy Kiraly i duetu Nagy. 
Łyżwiarze węgierscy reprezentują bar 
dzo wysoką klasę i występy ich na 
sztucznym lodowisku w  Katbwicach 
oczekiwane są z wielkim  zainterezo- 
waniem, 
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Gorące oklaski 
zbierają gimnastyczki 
we Francji 
W sali ginmastycznej stadionu -miej 
i! skiego w Sallaumine odbyły się pro- 


pagandowe popisy gimnastyczek pol- 
skiej ekipy sportowej, przybyłej do 


sę | Francji z okazji 15-lecia FSGT. 


| Występy polskich , gimnastyczek 
į spotkszy się z wielkim zainteresowa- 
publiczności 1 


i njem licznie zebranej 
nagrodzone były gorącymi oklaskanii, 
t 
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Armaty, stole od dawna bezczynnie w bliskich i dalekich punk- 
tach wojskowych, ujrzały nagle przed sobą, niezwykle bliski cel: 
plecy tubylczego żołnierza, przywiązanego tuż przed otworem lufy, 

Neviile Chamberlain, zastępca komendanta garnizonów pogra- 
nicznych Pendżabu, przywrócił w Indiach Górnych stary rodzaj tor- 
tur, zapomnianych w ostatnich latach. 

Zaczęło się wrzenie w samej Lahorze. 

Jednej nocy zatrzymano na drogach i okolicach miasta około 
siedmiuset ludzi podejrzanych o przygotowywanie powstania. 

Gubernator miasta, Robert Montgomery, prawa ręka Lawren- 
ce'a, człowiek o krzepkiej budowie dzięki swej rumianej, dobrodusz- 
nej twarzy i zaokrąglonemu brzuszkowi był zwany panem Pickwie- 
kiem: on to w odpowiednim momencie wykazał się odpowiednimi 
talentami. 

— Jakie sankcje stosowane są wobec buntowników? — spytał 
go stary Lawrence. 

— Wszystkich kazałem powiesić — krótko odpisał „mister Pick- 
wie kaz 

— Świetnie pan zrobił — odpowiedział równie lakonicznie La- 
wrence, 

Lawrence obiecał pomoc generałowi Ansonowi, ale nie natych- 
miast — dopiero po uspokojeniu „wrzenia“ w samym Pendżabie. 

-— Co mam teraz robić —- prosił o radę Anson. 

„— Maszerować na Delhi z tymi siłami, jakimi pan rozporządza, 
generale — odpowiadał Lawrence. 

Reprezentant królowej w Pendżabie, vice-król' Indii Górnych, 
w okresie zerwania łączności z Kalkutą, sprawował w kraju całą 


władzę wojskową i cywilną, 


„Maszerować niezwlocznie do Delhi, dopóki pożar powstania nie 
ogarnął całych Indii” — pisał do Ambałłu, do Ansona. : 

„Jester raczej skłonny odczekać — odpowiadał Anson — Delhi 
jest dódrze ufortyfikowane, a ja rozporządzam tylko małymi poólo- 
wymi armatami, nieodpowiednimi do szturmowania murów fortecz- 
nych. Cały kraj sprzyja powstańcom. Pod murami Dełhi: możemy 
MY; Brytyjczycy, przy maszych skromnych siłach, znaleźć „się w sy- 
tuacji nie oblegając ych, « oblężonych... 

Lawrence nie chciał nawet słuchać o dalszym zwiekaniu. 

„Proszę pana, generate, abyś przypomniał sobie całą historię 
naszego panowania w Indiach. Czy zdarzyło się nam wygrać bitwę 
idąc za tchórzliwymi radami? Zawsze natomiast odnosiliśmy zwy- 
cięstwa, słuchając śmiałych“. 

Hodson przewoził te listy z Lahory do Ambałłu, z Ambałłu do 
Karnaułu. Na udach miał pęcherze od otarcia skóry, ręce i twarz 
spalone słońcem, ale nie prosił generała o łaskę. Nie znał zmęczenia. 
Eskortujący go Sikhowie, urodzeni kawalerzyści, podczas niektó- 
rych marszów z trudem nadążali za nim. 

Hodson jeździł wzdłuż „osi* dla wojskowych, zbierał infor- 
macje, uspraw niał łączność. Sikhowie na jego słowo rzucali się wszę- 
dzie, gdzie im kazał. Hodson powiedział im, że Muzułmanie z Delhi 


wypowiedzieli wojnę ich wierze. : 
— Delhicki szach wyprobowuje swe siły — tłumaczył im Hod- 
son — Chce doprowadzić swe panowanie do dawnej świetności. Ale 


nie zadowóli się on tylko Delhi. Muzułmanie szykują się: na wy- 
prawę. przeciwko Pendżabowi, chcą zniszeżyć Sikhów, wypędzić ich 
z własnej ziemi i zabrać im pastwiska á tereny łowieckie. Muzul- 
manie zagrabią ich mienie, sprofanują świątynie, a kobiety wywiozą 
do siebie. 


Sikhowie w milczeniu kiwali głowami. Wierzyli Hodson-sahibo- 
wi — był przecież odważnym wojownikiem, celnie strzelał, szablą 
rąbał jak urodzony kawalerzysta i kiedy rozmawia z nimi, patrzy 
im w oczy swoimi jasnymi, spokojnymi oczami. Wierzyłi mu. W mil- 
czeniu, ze wściekłością rzucali się, aby wypełniać jego rozkazy. Na 
jedno jego słowo zrywali się i ruszali naprzód. 


Hodson był zadowolony, lubił taką wojnę, burza wybuchała na 
słowo komendy i na słowo komendy przycichała. , 

Ambałła, Miruta, Kurnauł... Sipaje rozbiwszy składy broni wy- 
'chodzili z koszar i roznosili zarzewie buntu. Chłopi uzbroiwszy się 
w*lance, porzucali rodzinne wsie i łączyli się z nimi, 

— Bijcie Anglików, ratujcie wiarę i ojczyznę |... 

W tej narodowej wojnie Hindusi połączyli się z Muzułmanami 
i ogłosili obalenie władzy Korony Brytyjskiej. 


f Hindusi, modląc się, lali wodę z Gangesu, Muzułmanie zaklinali 
się na Koran: „Dżechad, dżechad, święta wojna!“ 

Całe Indie powstawały, aby z granic ojczyzny przepędzić na zaw« 
sze cudzoziemców. 


‚Rada. generałów w Amballe wciąż jeszcze obradowała. 


Nie ma ludzi. Piechota brytyjska — to pięciuset ludzi, więcej 
się nie zbierze. Władze cywilne rozprzęgły się całkowicie. Z punke 
tów "wojskowych dochodzą zatrważające wieści. Magazyny broni są 
pod ochroną samych inwalidów. Mało jest kawalerii, konie pome- 
czone. Brak żywności, wszystko nie przygotowane. W jednym miej- 
scu Z AOJĄ się działa bez obsługi, gdzieindziej są artylerzyści bez 
arma 

Generałowie. pocili się w namiotach, palili papierosy, aż robiło 
się ciemno w oczach i nie mogli powziąć żadnej decyzji. 

Dziwna rzecz, z pośród pięciu generałów, zasiadających w szta- 
bie w Aamballe, w krótkim czasie wszyscy zmarli. Czterech z nich 
umarło na cholerę, piąty zginął na polu walki. 


Ten pochód śmierci zapoczątkował głównodowodzący generał 
Anson. Przybywszy do Kurnaułu od razu zaniemógł. Wezwano leka- 
rza, w sztabie powstał zamęt. 


Objawy choroby nie wróżyły nic Abrego 

— Cholera — —oświadczył lekarz sztabowy. 

W południe Anson już nie żył. 

Dowodzenie armią przejął czasowo wojskowy najstarszy stop- 


niem, generał „Bernard, człowiek niezdecydowany i ospały. W pięć 
tvegodni później cholera nie oszczedziła i jego. 
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